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CZĘŚĆ URZĘBOWA 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi przeniosła asystenta pocztowego Hu- 


80na Kollerta z Czortkowa do Radzie- 
chowa. | 
A NENENNZZNN 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów 18 lipca. | 


Rzadko kiedy rozbite na atomy polity- 
czne, narodowościowe i socyalne, — cywili- | 
Zowane społeczeństwo ludzkie czuło tak silnie | 
Węzły swej wspólności, jak w obecnej chwili. 

le radość jednak, nie tryumf kultury, nie idea 
Postępu i dobra wspólnego, zespala je dzisiaj, 
l każe zapomnieć o tem, co dzieli cywilizo- 
wane mrowie ludzkie a pamiętać tylko o tem, 
co je łączy, lecz — uczucie grozy i smutku 
ciężkiego. Potwarna zbrodnia w Pekinie jest | 
aż niewątpliwie spełniona. Świat cały bez- 
7-28 patrzył na to, co się rozgrywało w sto- 
4 Chin, na tragiczną śmierć wysłanych 
wS dypiomatów, ich żon i dzieci, setek Euro- 
Pejczyków j tysięcy chrześcian żółtoskórych, — 
ae bezsilny w obee rozbestwienia fana- 
następowyj kiego i szybkości, z jaką po sobie 
plomacyą p, wypadki. Być może, iż gdyby dy- 
wala sig yia w swoim czasie mniej zajmo- 
dla siebie zj Skiwaniem rozmaitych kuncesyj 
większych as by przeciwnicy nie uzyskali 
powagi kultu aczyła więcej na zabezpieczenie 


20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 
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„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 KE. 


siaj jednak zapóźno już na rekryminacye i 
a przez całą ludzkość przebiega wołanie o — 
zemstę. 

Podczas gdy dzisiejsze depesze pocho- 
dzące znowu ze źródła chińskiego, starają się 
jeszcze utrzymać nadzieję Europy co do oca- 
lenia poselstw w Pekinie, cały szereg depesz, 
które nadeszły do ministerstwa spraw zagra- 
nicznych w Brukseli, potwierdza zbrodnię, 
popełnieną na Kuropejczykach w stolicy Chin. 
Liczbę ofiar oceniają co najmniej na 800, a 
w tej liczbie wszystkich inżynierów kolei Pe- 
kin-Hong-Kong. Ks. Tuan osobiście kierował 
rzezią. 

Dzienniki angielskie stwierdzają także je- 
dnomyślnie, że nie ma już najmniejszej nadziei, 
jakoby w Pekinie ktokolwiek z cudzoziemców 
został uratowany. Ton tych artykułow jest tak 
ostry, jakiego jeszcze może w prasie eu- 
ropejskiej nie słyszano. Wszystkie bez wy- | 
jątku dzienniki piszą na temat zemsty, a Times 
powiada, że kara musi być tak okropną, jak 
okropna była zbrodnia. 

Również organ dyplomacyi niemieckiej, 
Köln. Zig. pisze na naczelnem miejscu, że | 
Chińczycy narzucili Kuropie walkę i sami po- 
kazali, w jakiej formie ona musi być prze- 
prowadzoną. Dziś cały europejski świat cywi- 
lizowany musi gotować się do zemsty, trakto- 
wać Chińczyków, jako dzikich i z gruntu 
zniszczyć cały Pekin. Jeżeli mocarstwa ze 
społecznych względów uznają za stosowne na 
gruzach starego miasta wybudować nową 
stolicę, to musi ona być wybudowaną według 
zasad europejskich. Dziś idzie o ostatnią pró- i 
bę i walkę o przyszłość pomiędzy z 


światami. 

Co się tyczy stanowiska Austro- Węgier 
w tej sprawie, to z zastrzeżeniem naturalnie, 
iż wiadomość ta nie jest by uajmniej auten- 
tyczną, zaznaczyć należy, że do Neue fr. Pres- 


| se donoszą, iż skoro nadeszły wiadomości o 


szło do takiej katastrofy. Dzi- | wśród dyplomatycznych konferencyj w Pary- 


nie byłoby = europejskiej w państwie środka: | krwawej rzezi w Pekinie, hr. Gołuchowski 


SERA 


| niejszych jeńców. 


POWIEŚĆ ETS" 


PRZASZ 


HENRYKA SIENKIEWICZĄ. 


VU. 


(Dokończenie). 
Bitwa Zmian; = 
nie chciał sig db się w rzeźi pościg. Kto 
w owych czasach na ; zginął. Wiele bywało 
ge nikt z żyw "i o i psi 0 
strasznego pogromu śl nie pamiętał ta 
e. iemcy, któr pl krzyżacki, ale 
ke "spoagał à adam rycer= 
K . vzerającą si ią straż* teu- 
ae" | è coraz głębiej w ciało 
1 siedmiuset „białyc 
dujących jako wodzowi jed |. płaszezów« 
wodzi, zostało ledwie piętnasty 
przeszło tysięcy ciał leżażo w Wiek zterdzieści 
na onem krwawem boisku. ustym śnie 
Rozliczne chorągwie, które w pora. 
Jeszcze powiewały nad niezmiernem woja 
krzyżackiem , wpadły wszystkie w krwawą 
e ręce =" Nie ostała, nie 
calita się ani jedna, i oto rzucali ję teraz 
polscy i litewscy rycerze pod nogi Jagiełły, 
aa wznosząc pobożnie oczy ku niebu, po- 
=h wzruszonym głosom: „Bóg tak chciał |* 
wiano też przed majestatem pana przed- 


8 najś 
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ORW ozn. | w tej walce Zakonu przeciw Polakom, a te- 


I Pogoń polską zdobyła tn ogromny obóz krzy- 


y Abdank Skarbek z Gór 
przywiódł Szezecińskiego księcia Kazimierza, 
Troenowski, rycerz czeski, księcia na Oleśnicy 
Konrada, a Przedpełko Kopidłowski herbu 
Dryja, mdlejącego z ran Jerzego Gersdorfa, 
który pod chorągwią świętego Jerzego wszystkim 
gościom rycerskim przywodził. 

Dwadzieścia dwa narody uczestniczyły 


raz pisarze królewscy spisywali jeńców, któ- 

rzy, lękając przed majestatem, błagali o mi- 

łosierdzie i o powrót za okupem do domu. 
Cała armia krzyżacka przestała istnieć. 


żacki, a w nim, prócz niedobitków, nieprze- 
liczoną ilość wozów, wyładowanych pętami 
na Polaków j winem, przygotowanem na 
wielką ucztę po zwycięstwie. 


kJ * 
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Słońce chyliło się ku zachodowi. Spadł 
krótki obfity deszez i potłumił kurzawę. Król, 
Witold i Zyndram z Maszkowie gotowali się 
właśnie zjechać na pobojowisko, gdy poczęto 
zwozić przed nich ciała poległych wodzów. 
Litwini przynieśli skłóte sulicami, pokryte 
kurzem 1 posoką ciało Wielkiego Mistrza Ul- 
ryka von Jungingen i położyli je przed kró- 
lem, a on westchnął żałośnie, i spoglądając 
na ogromne zwłoki, leżące nawznak na ziemi, 
rzekł: 

— Oto jest ten, który jeszcze dziś rano 
mniemał się być wyższym nad wszystkie mo- 
carze Świała.... 

Zaczem łzy poczęły mu spływać jak 
perły po policzkach, i po chwili ozwał się 
znowu : 

— Ale że śmiercią walecznych poległ, 
przeto sławić bodziem jego męstwo i go- 
tym chrześcijańskim uczelmy go pogrzebem. 
R Jakoż zaraz wydał rozkaz, by ciało ob- 
Fi 0 starannie w jeziorze, by przybrano je 
b piekne szaty i przysłoniono, nim trumua 
gdzie gotowa, zakonnym płaszczem. 
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3 K. 80 h. miesięcznie. 


żu określił stanowisko austro-węgierskiej Mo- 
narehii w dwóch kierunkach: a mianowicie 
że Monarchia austro-węgierska gotowa jest w 
odpowiedniej mierze współdziałać z mocarstwa- 


imi i w tym celu gotową jest do dalszej wy- 


syłki okrętów wojennych do Chin. Nie ma- 
jąc jednak bezpośrednich interesów w Chi- 
nach, Austro-Węgry nie są skłonne do wy- 
słania wojsk lądowych. Po tych oświadcze- 
niach liczą na współudział Austro-Węgier 
tylko w zakresie działalności floty. 


Niestety, zdaje się, że rzeź w Pekinie 
stała się sygnałem rewolucyi w całych Chi- 
nach. W każdym razie w ostatnich dniach 
widoczne jest rozszerzenie się ruchu rewolu- 
cyjnego i to w kierunku tym ruchem dotych- 
czas najmniej zarażonym, bo na południe; 
już nawet w Kantonie obawiają się strasznych 
wypadków. Wieekrólowie w Hunan i Kwang- 
si przyłączyli się do Bokserów. Ze wszystkich 
stron donoszą o zniszczeniu kościołów, wy- 
mordowaniu misyonarzy, jakoteż chińskich 
chrześcian. 


Sprawy wewnętrzne. 


P. Prezydent Ministrów dr. Koerber po- 
wrócił wezoraj wieczorem z lschi do Wie- 
dnia. Przedterm dr. Koerber przyjęty był przez 
Najj. Pana na audyencyi. 


Dzienniki omawiają w dalszym ciągu 
pobyt P. Prezesa gabinetu w Ischl i snują 
na ten temat rozmaite kombinacye i refle- 
ksya. N. fr. Presse zaznacza, iż prasa oraz 
koła polityczne zgodnie uważają za fakt nie- 
wątpliwy, że dr. Koerber przedłożył Najj. 
Panu pozytywae wnioski w celu sanacyi sto- 
sunków wewnętrznych. Również uchodzi za 
rzecz pewną, iż Rząd chce zwolać w jesieui 
Radę państwa i że wnioski dr. Koerbera ma- 


Tymczasem  przynoszono coraz nowe 
zwłoki, które rozpoznawali jeńcy. Przynie- 
siono wielkiego komtura Kunona Lichten- 
steina, z gardłem okropnie mizerykordyą roz- 
ciętem, i marszałka Zakonu Fryderyka Wal- 
lenroda, i wielkiego szatnego, grafa Alberta 
Szwareberga, i wielkiego skarbnika Tomasza 
Mercheima, i grafa Wendego, który legł 
z ręki Powały z Taczewa, i przeszło sześćset 
ciał znakomitych komtovrów i braci. Czeladź 
kładła ich jednego przy drugim, a oni leżeli 
na kształt zrąbanych pni, ze zwróconemi ku 
niebu i białemi jak ich płaszęzę twarzami, 
z otwartemi szklanemi oczyma, "w których 
zastygł gniew i duma, wściekłość bojowa 
i przerażenie. 

Nad ich głowami pozatykano zdobyte 
chorągwie — wszystkie !! Wieczorny powiew 
to zwijał, to rozwijał barwne płótna, one zaś 
szumiały jakby do snu poległym. Adala pod 
zorzą widać było oddziały litewskie, ciągnące 
zdobyte armaty, których po raz pierwszy użyli 
Krzyżacy w bitwie polnej, ale które nie przy- 
czyniły żadnej szkody zwycięzeom. 

Na wzgórzu koło króla skupili się naj- 
więksi rycerze i, dysząc utrudzonemi piersia- 
mi, spoglądali na te chorągwie i na te trupy, 
leżące u ich stóp, jak spoglądają uznojeni 
żeńcy na zżęte i powiązane snopy. Ciężki był 
dzień i straszny plon tego żniwa, ale oto nad- 
chodził wielki, boży, radosny wieczór. — | 

Więc niezmierne szczęście rozjaśniło 
twarze zwycięzców, bo rozuinieli wszyscy, że 
to był wieczór, kładnący koniec nędzy i tru- 
dom nietylko dnia tego, ale całych stuleci. 

A król, chociaż zdawał sobie sprawę 
z ogromu klęski, jednakże patrzał jakby w zdu- 
mieniu przed siebie i w końcu spytał: 

— Zali cały Zakon tu leży? 

Na to podkanclerzy Mikołaj, który znał 
przepowiednie świętej Brygidy, rzekł: | 

— Nadszedł czas, iż wyłamane są ich 
zęby i odcięta jast ich ręka prawa Il... 

Poczem podniósł dłoń i począł żegnać 
nietylko tych, którzy leżeli najbliżej, ale i całe 


20 kal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l, 9; we Francpi 
w Paryżu wyłącznie Agoncya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


ją na celu stworzenie rękojmi, aby Izba była 
zdolną do pracy. Treść tych wniosków nie 
jest naturalnie znaną. N. fr. Presse sądzi je- 
dnak, że Korona oświadcza się za polityką 
porozumienia między Niemcami i Czechami. 
Z tego by wynikało, że wnioski dr. Koerbera 
muszą tyczyć się kwestyi językowej, ale nie 
wypływa z tego wcale, aby się odnosiły tyl- 
ko do tej kwestyi. Istnieje podobno skłon- 
i ność rozwiązania kwestyi językowej na dro- 
| dze pokojowego porozumienia między Niem- 
cami i Czechami. Nie będą jednak ponowiona 
próby konferencyj ugodowych, ale możliwą 
jest rzeczą, iż dr. Koerber, jeśli wnioski jego 
zostały przyjęte, prowadzić będzie rokowania 
z każdem stronnietwem z osobna i starać się 
będzie każde pozyskać dla swego planu i w 
ten sposób pokój przywrócić. Nie jest jednak 
wykłuczonem — dodaje N. fr. Presse, — iż 
plany dr. Koerbera nie stoją w związku z u- 
stawami językowemi i że wejdą w życie, jeśli 
akcya pośrednicząca P. Prezydenta Ministrów 
rozbije się o opór obu narodów. 

Hlas Naroda dowiaduje się „ze znako- 
mitego Źródła”, iż nie jest rzeczą wykluczo- 
ną, że parlament stanie się znowu zdolnym 
do pracy bez oktrojowania ustaw językowych 
i nowego regulaminu obrad w Izbie posłów. 
Gdyby jednak ten ostatni regulamin musiał 
być oktrojowany, wówczas będzie on zawie- 
rał postanowienie, według którego prezydent 
Izby będzie „uprawnionym po trzykrotnem 
wezwaniu posła do porządku wykluczyć go 
na szereg posiedzeń, Gdyby wykluczony nie 
chciał opuścić sali, wtenczas utworzyć się 
mająca straż parlamentarna wyprowadzi go 
siłą. W okręgu wyborczym wykluczonego po- 
sła ogłoszonem będzie obwieszczenie, podają- 
ce do wiadomości wyborców powody, dla któ- 
rych poseł został wykluczony. Wykluczonemu 
posłowi nie będą wypłacane dyety. Rozwa- 
żają również, czy nie należy do regulaminu 
wprowadzić postanowienie, według którego 
j poseł, kilkakrotnie z Izby wykluczony, mógłby 


pole między Grunwaldem a Tannenbergiem. 
W jaskrawem od blasku zorzy i oczyszeo- 
nem przez deszcz powietrzu widać było do- 
skonałe olbrzymie, dymiące, krwawe pobojo- 
wisko, zjeżone ułamkami włóczni, rohatyn, 
kos, stosami trupów końskich i ludzkich, wśród 
których sterczały do góry martwe ręce, nogi, 
kopyta — i ciągnęło się owo żałosne pole 
śmierei, z dziesiątkami tysięcy ciał, dalej, niż 
wzrok mógł sięgnąć. 

Czeladź uwijała się na tym niezmier- 
nym cmentarzu, zbierając broń i zdejmując 
zbroje z poległych. 

A w górze, na rumianem niebie, wich- 
rzyły się już i zataczały koła stada wron, 
kruków i orłów, kracząc i radując się roz- 
głośnie na widok żeru. 


* 
z * 


I nietylko przeniewierczy Zakon krzy- 
Żacki leżał oto pokotem u stóp króla, ale 
cała potęga niemiecka, zalewająca dotychczas, 
jak fała, nieszczęsne krainy słowiańskie, roz- 
biła się w tym dniu odkupienia o piersi 
polskie. 


* 
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= „Więc tobie, wielka, święta przeszłości, 
i tobie, krwi ofiarna, niech będzie chwała 
i cześć po wszystkie czasy ! 


VIII. 


Maćko i Zbyszko wrócili do Bogdańca. 
taty rycerz żył jeszcze długo, a Zbyszko do- 
czekał się w zdrowiu i sile tej sZczęsnaj 
chwili, w której jedną bramą wyjeżdżał 
Z Malborga ze łzami w oczach mistrz krzy- 
żacki, drugą wjeżdżał na czele wojsk polski 
wojewoda, aby w imieniu króla i królestwa 
objąć w posiadanie miasto i całą krainę aż 
po siwe fale Bałtyku. 

KONIEC. 


być za uchwałą większości Izby pozbawiony 
mandatu. 

W Linzer Tagblatt tłómaczy dr. Eben- 
hoch, iż wszystkie jego projekty co do oktro- 
jowania ustaw językowych i regulaminu obrad 
były pomyślane na wypadek, gdyby większość 
się nie zorganizowała. Rozumie się, że jeże- 
li — w eo jeszcze nie wierzy — Czesi u- 
możliwią dalsze istnienie większości, to jego 
stronnietwo, otrzymawszy potrzebne gwaran- 
cye, z pewnością się do tej większości przy- 
łączy. Równocześnie jednak — dodaje — że 
gdyby zaszła konieczność połączenia się z le- 
wicą, to trzeba pamiętać, iż lewica potrzebu- 
je pomocy stronnictwa katolicko-ludowego, a 
nie odwrotnie, a więc stronnictwo katolicko- 
ludowe nie ma potrzeby dać się na pasku 
wodzić niemieckiej „Gremeinbiirgschaft". 


KORESPONDENCYE 
Neapol, 11 lipca. 


(Odpłynięcie wojsk do Chin. — Wystawa hi- 
gieny. — Walka z gruźlicą. — Wiadomości po- 
toczne). 


Neapol nie zna tego eo się nazywa sat- 
son morte, porą ogórkową. W zimie ma na- 
pływ cudzoziemców, przyjeżdżających dla o- 
grzania się nad zatoką, w łagodnym klima- 
cis południa, w jednym z hoteli na Rivierze 
Chiaji, albo w willi na Pozylippie, naprzeciw 
Wezuwiusza, wyspy Capri i pobrzeża sorren- 
tyńskiego. W lecie napływają do Neapolu 
Włosi, dla kąpieli morskiej, dla powietrza o 
wiele znośniejszego z powodu morza. Wtedy, 
wszystkie pałace i domy na via Caracciolo, 
koło portu miejskiego, wzdłuż tego czarują- 
cego pobrzeża ciągnącego się od Pozylippu 
ku brudnej Santa Lucia, pełne są przejezd- 
nych z Rzymu i różnych miast prowineyi 
neapolitańskiej. Dlatego Neapol nie jest nigdy 
pustym. 

Neapol jest przytem portem handlowym 
i portem wojennym, dlatego ztąd za kulka 
dni, podobno 16 b. m., odpłyną wojska prze- 
znaczone do Chin, około 2000 ludzi. Trzy 
pancerniki: „Stromboli“, „Veturioś i „Vet- 
tor Pisani“, już odpłynęły ztąd, powyższy zaś 
kontyngens wojenny przewiezionym będzie 
na parowcach, najętych od linii transatlanty- 
ckiej. Będą demonstracye popularne przy od- 
jeździe wojsk i kto wie, czy król Humbert 
z Rzymu nie przyjedzie, aby być obecnym 
przy wsiadaniu na okręty: piechoty, artyleryi, 
besaglierów (strzelców) i inżynieryi. Tutaj tak- 
że przeładują na okręty oddział sanitarny i 
fury siana prasowanego dla koni, makaronu 
dla żołnierzy. 

Posłem włoskim w Pekinie jest markiz 
Salvago-Raggi, z Genui, żonaty z markizą 
Pallavicini. O jego losach dotychczas nie ma 
tu żadnej wiadomości tak samo jak i rodzina 
książąt Gaótanich, nie wie nic o swoim sy- 
nie ks. Liwiuszu Gaótanim, attaché poselstwa 
włoskiego w Pekinie, o którego życie jest 
niespokojną. Młody, bo zaledwie 27-letni ks. 
Liwiusz Gaótani, podobno zdolny młody czło- 
wiek, jest trzecim synem ks. Honorata Gaë- 
taniego, prawnukiem Emira hr. Rzewuskiego 
i obrał niedawno karyerę dyplomatyczną. 

Dla ożywienia pory letniej, ściągnięcia 
cudzoziemców — więcej niż dla czego inne- 
go — Neapol urządził u siebie wystawę hi- 
gieny na cały przeciąg lata. Miejscowość 
obrana na ten cel jest prześliczną. Każdy, kto 
był w Neapolu zna willę Nazionale, park 
miejski nad morzem, ciągnący się długim 
zielonym pasem ku Pozylippowi, ulubione 
miejsce przechadzki i t. zw. eorso tuż obok 
położone, gdzie świat eleganeki jeździ po- 
wozami w godzinach spacerowych, gdzie Nea- 
politańezyk, który, jak wiadomo, lubi paradę, 
pokazanie się, szyk, piękne pozory, blichtr, 
pojawia się przez krągły rok, w godzinach 
popołudniowych, piechotą lub powozem. 

Park narodowy jest śliczny i wśród wie- 
cznie zielonych drzew liściastych, agaw, palm, 
bieleją marmurowe kopie arcydzieł dłuta, u- 
stawione jeszcze za Bourbonów; widok z par- 
ku jest czarujący na zatokę, Capri, a nade- 
wszystko na daleko zachodzącą w widnokrąg, 
szafirową szybę morską, od której wieje chło- 
dny powiew, łagodzący upały. 

Tutaj więc urządzoną została wystawa 
higieny, taka sobie miniaturowa wystawa, w 
której właściwie higiena mało miejsca zaj- 
muje, ale gdzie za to są kioski, kawiarnie, 
niemiecka piwiarnia, teatrzyk postawiony na 
prędce, kinematograf, kilkanaście pawilonów 
z włoskimi wyrobami, z wodami mineralne- 
mi, a pomiędzy innemi labirynt i osobny 
oddział wystawy humorystycznej. Ta ostatnia 
wystawka „humorystyczna*, odznacza się po- 
mysłem dość w istocie zabawnym... Jej „pa- 
wilon* zbudowany jest w kształcie kolosal- 
nej... ryby morskiej, najeżouej kolcami, ze 
skrzelami i ciałem z masy papierowej, nale- 
pionej na sieć sznurową i pomalowanej na 
naturalny kolor ryby sero fone, odznaczającej 
się fantastycznym wyglądem. Widz, zwiedza- 
jący wystawę humorystyczną, wchodzi do 
niej przez pysk ryby szeroko roztwarty a wy- 
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chodzi... poniżej ogona... przez małe drzwiczki. 
W ciele ryby dość jest miejsca na pokoik, 
w którym nagromadzono trochę obrazów, 
szkiców, karykatur, lokalnego znaczenia. 

Pompei, t. j. zarząd ruin, zbudowało 
także swój własny pawilon, w stylu koryn- 
ckim. Ażeby wejść w jakikolwiek sposób w 
styczność z hygieną, wystawiono tutaj narzę- 
dzia chirurgiczne starożytne, znalezione w 
wykopaliskach, kilka modeli domów pompe- 
jańskich, odtworzonych według śladów, jakie 
zostały (zwłaszcza jeden jedyny dom z balko- 
nem, jaki odkopano) a z nowości umieszezo- 
no tutaj łazienkę starorzymską, znalezioną w 
Boscoreale u stóp Wezuwiusza, w bliskości 
Torre Annunziata, w roku zeszłym. Właści- 
ciel winnic w Boscoreale, p. de Prisco (brat 
kardynała arcybiskupa Neapolu), dokopał się 
tam wcale ładnych rzeczy. Znalazł przede- 
wszystkiem zabytki willi jakiegoś patrycyu- 
sza, któremu Wezuwiusz w r. 79 naszej ery 
zasypał rezydencyę. To co było ze srebr, sprze- 
danem zostało i wywiezionem cichaczem do 
Paryża do zbiorów Luwru. Że zaś znalazła 
się także łazienka urządzona z komfortem, 
więc p. de Prisco ofiarował ją zarządowi 
muzeum neapolitańskiego. Rzecz jest niewąt- 
pliwie ciekawa. Przedewszystkiem łazienka 
tak jest wybornie zachowana, jak gdyby była 
ustawiona przed rokiem; powtóre nie różni 
się niczem od marmurowych łazienek naszych. 
Cała z białego jak śnieg marmuru, kwadra- 
towa, wprawiona w oprawę z białego mar- 
muru, o kilku stopniach marmurowych, wan- 
na, dziś jeszcze wybornie służyć by mogła 
do kąpieli. Koło niej ustawiono aparat rur, 
które ją obsługiwały, z dwoma kotłami bron- 
zowymi, z takimi samymi kluczami do otwie- 
rania i zamykania wody, jakie dzisiaj są w 
użyciu. 

Miasto Neapol wystąpiło oczewiście z 
własnym pawilonem, gdzie oglądać można 
plany znakomitego wodociągu del Serino, ob- 
sługującego miasto i jego okolicę, oraz plany 
kloak miejskich. Jest i wystawa Krzyża Czer- 
wonego, elegancka, ze smakiem urządzona, 
jak wszystko eo się napotyka we Włoszech. 

Szukałem jednak przedewszystkiem pa- 
wilonu gruźlicy i malaryi, cheąc zebrać nie- 
co dat eo do tych chorób, trapiącychę ludz- 
kość, o których teraz, zwłaszeza o gruźlicy i 
o sanatoryach, wiele się pisze i mówi. Spe- 
cyalnego pawilonu, poświęconego studyom 
nad temi chorobami, nie znalazłem. Przede- 
wszystkiem, dopiero teraz (jak mnie objaśnio- 
no) organizuje się międzynarodowa liga prze- 
ciw gruźlicy, zbierają się daty i tych wyra- 
zem Są rozraadite zestawienia statystyczne, ja- 
kie ogłasza włoskie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych eo do chorób zakaźnych wogóle. 


Dane te oparte sę na wykazach staty- 
stycznych, zbieranych przez gminy, na wyka- 
zach lekarzy, nadsyłanych do ministerstwa. 
Nie są one zupełnie dokładne, ale w przy- 
bliżeniu dają obraz, na którym się oprzeć 
wypada. 

Ostatnie wykazy pochodzą z r. 1898 i 
świadczą, że stan zdrowotny Włoch jest za- 
dowalniającym, że mianowicie, choroby za- 
każne stale się zmniejszają, w r. 1898 zgło- 
szono 190.531 wypadków chorób zakaźnych, 
jak ospa, szkarlatyna, tyfus, dyfteryt, krup, 
gorączka połogowa i t. d. 

Smiertelność z ospy (jak i szkarlatyny) 
zmniejsza się stale. W roku 1888 zgłoszono 
64.078 wypadków ospy w królewstwie wło- 
skiem, a po jedynastu latach t. j. w r. 1898 
było tylko 4081 wypadków choroby. O wy- 
padkach śmiertelnych powiem poniżej. 

Za to tyfus brzuszny zwiększył się: w 
r. 1888 było wypadków choroby 59.651, w 
r. 1898 63.449. 

Trzeba jednak mieć na uwadze, że w r. 
1898 kontrola mogła być pilniejszą, i że wo- 
góle daty statystyczne nie zawsze są wierne; 
z gminami jest kłopot, gdyż nie zawsze na 
prowincyi biorą tę rzecz sumiennie. 

W r. 1898 dyfteryt zmniejszył się o po- 
łowę, febra połogowa do jednej czwartej w 
porównaniu z r. 1888. Widocznym tedy jest 
postęp, do którego przyczyniły się prawa o 
zdrowiu publicznem i hygienie, szerzenie się 
oświaty. 
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rządowych, zmarło ogółem we Włoszech w 
r. 1558 na tysiąc mieszkańców 27,6, nato- 
miast w r. 1898 liczba ta spadła do 23,1. 

Z tych znów zmarło z chorób zakaźnych 
w r. 1888 osób 186.464 a w r. 1896 osób 
108.311, t. ją, że procent zmarłych na te 
choroby spadł z 6:28 do 3:27. 

Co do ospy, której wypadki zmniej- 
szyły się skutkiem wprowadzenia obowiązko- 
wego szczepienia: W r. 1888 zmarło na nią 
na milion mieszkańców 610 osób, w r. 1898 
zmarło tylko 12. 

Szkarlatyna zabrała w r. 1888 na mi- 
lion mieszkańców 305 osób, w 1898 r. 142 
osób. 

Tak samo i tyfus brzuszny : w 1888 r. 
zmarło nań na milion mieszkańców 804 osób, 
w 1898 r. 554 osób i to pomimo zwiększenia 
się ilości wyp*dków. 

Influenza zdaje się być już teraz epide- 
miczną we Włoszech i z każdym rokiem wię- 
cej zabiera ofiar. Jej to może zawdzięcza się 


rozwój chorób płucnych, które rokrocznie za- 
bierają przeszło 150 tysięcy ludzi we Wło- 
szech, utrzymując tem samem śmiertelność 
względnie wysoką. W latach 1888 zmarło na 
infinenzę na milion mieszkańców 20 osób, w 
1898 r. 278 osób, od tego czasu, t.j. w r. b. 
cyfra ta jeszcze się zwiększyła, z powodu epi- 
demii. 

Gruźlica, choroba, której obecnie walkę 
wypowiedziano na gruncie międzynarodowym, 
zmniejszyła się, choć niewiele ; we Włoszech 
w 1888 r. zmarło na nią 59.934 osób, t. j. 
2.018 na milion mieszkańców, a w 1898 
zmarło nań 55.270 osób, t. j. 1.756 na mi- 
lion mieszkańców. W Niemczech n. p. sto- 
sunek ten jest wyższym. W ogóle w ciągu 
30 lat ostatnich tuberkuloza zabiła we Wło- 
szech dwa miliony osób! 

Na gruźlicę płue najwięcej chorych by- 
ło w Lacyum (prowincyi Rzymu) i w Liguryi 
(Genua), najmniej zaś na południu: w Sycy- 
lii, Kalabryi i Bazylikacie. 

Na malaryę zmarło we Włoszech na 
milion mieszkańców: w 1888 r. 589 osób, 
w 1898 r. 360 osób, z tych najwięcej w pro- 
wineyi rzymskiej w Bazylikac:e i Sardynii. 

Powiedziałem już powyżej, że w 1888 r. 
ogólna śmiertelność wykazuje tutaj 27:6 na 
tysiąc; w tym samym czasie: Austrya wy- 
kazuje 29 4, Węgry 320, Francya 22:0, Ba- 
warya 28:2, Prusy 227 i t. d. Najlepiej sto- 
ją Szwecya i Norwegia. Z Rossyi brak wszel- 
kich danych: w r. 1898 Włochy wykazują 
śmiertelność 22:2 na tysiąc, z Austryi są da- 
ty z Węgier 299 na tysiąc, Szwajcarya wy- 
kazuje 182 na tysiąc. 

Tak jak i wszędzie, tak i tutaj, w wal- 
ce z gruźlicą, zabierają się do urządzania 
uzdrowisk t. zw. sanatoryów, których dotąd nie 
było, wzorując się na Szwajcaryi. Przeważa 
zdanie, aby nie urządzać ich w miejscowo- 
ściach niżej położonych niż tysiąc metrów 
nad poziomem morza i to nietylko dla boga- 
tych, ale i dla klas uboższych. Dawos w 
Szwajcaryi jest jeszcze dotąd wzorem podo- 
bnych zakładów. 

Jednym z dezyderatów, jakie na kon- 
gresie międzynarodowym przeciwgrużlicznym, 
przy otwarciu wystawy hygieny w Neapolu, 
objawiono, było, aby kobiety chore na gru- 
żlicę nie mogły wychodzić za mąż, albo też, 
aby się poddały sterylizacji, gdyż, jeśli w cza- 
sie ciężarności rozwój tuberkuł zwykle za- 
trzymuje się, za to po połogu częstokroć gru- 
źlica przybiera tempo galopujące, tak jak i w 
czasie karmienia. 

Włoski inspektorat generalny publiez- 
nego zdrowia z ramienia ministerstwa spraw 
wewnętrznych, wydał obecnie sprawozdanie, 
dające pogląd na zdrowotność we Włoszech i 
z niego to powyższe daty wyjęliśmy. 


Z pod berła carskiego. 


(Zarządzenia ministerstwa sprawiedliwości, spo- 
wodowane nowem prawem o zniesieniu depor 


tacyi na Sybir. — Sprawa ułatwienia przy spro- 
wadzaniu robotników zagranicznych. — Nomi- 
nacya). 


Z powodu ogłoszonego świeżo prawa, u- 
chylającego, względnie ograniczającego karę 
zesłania na Syberyę, ukazał się dziś w Praw. 
Wiestniku komunikat urzędowy, omawiający 
prace ministerstwa sprawiedliwości przy Za- 
stosowaniu nowego prawa. 

„Zesłanie z wyroków sądowych — pi- 
sze komunikat — będzie teraz stosowane je- 
dynie w wypadkach bardzo nielicznych prze- 
stępstw, w kodeksie wymienionych, przyczem 
skazani rozsyłani będą do gubernij, co trzy 
lata wyznaczanych przez komitet ministrów 
na wniosek ministra spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwości. We wszystkich zaś innych 
wypadkach karę zesłania zastąpią kary ter- 
minowego pozbawienia wolności w oddziałach 
aresztanekich poprawczych lub w więzieniu, 
z pozbawieniem wszelkich praw". 

Dalej komunikat rozważa, o ile istnie- 
jące oddziały aresztanekie i więzienia są przy- 
otowane do urzeczywistnienia zmian w sy- 
stemie kar. 

Według obliezeń przybliżonych, liczba 
więźniów w ciągu pierwszych lat pięciu bę- 
dzie wzrastała o 2000—3000 rocznie i osta- 
tecznie liczba ta znajdzie swój wyraz w przy- 
roście etatu aresztantów o 14.000 osób. Pier- 
wszą tedy troską ministerstwa jest zapewnie- 
nie dostatecznej liczby domów więziennych. 

W skutek zmiejszenia się liczby zesła- 
nych pozostanie w więzieniach miejse wol- 
nych znacznie mniej, niż ich wymagać bę- 
dzie wzrost liczebny więźniów. W oddziałach 
aresztanckich zaś obecnie liczba miejse wol- 
nych 3900 zupełnie wystarczy na pierwsze 
potrzeby. Dodatkowe więc pomieszczenia bę- 
dą potrzebne dopiero od roku 1902 i to 
tylko w oddziałach uresztanckich, ogółem w 
4-leciu na 9500 osób. Wynikającej ztąd po- 
trzebie zaradzi z jednej strony przebudowa 9 
gmachów więziennych już istniejących, z dru- 
giej budowa nowych. Koszia ztąd wynikające 
wyniosą 6*/, milionów rubli. 


Drugą pracą ministerstwa jesl przysło 
sowanie kodeksu karnego do nowej reformy. 
W tym celu opracowano nowy kodeks kar, 
rozstrząsany obecnie przez radę stanu. W sy” 
stemie stosowania kar nastąpi zupełny zwrot 
od typu koszarowego więzień do typu ścisłe- 
go odosobnienia przestępców łącznie z urzą- 
dzeniem robót przymusowych. W myśl tych 
dezyderatów prowadzone będą roboty około 
przebudowy domów więziennych i budowy 
nowych. 

W czorajsza depesza prywatna doniosła, iż 
rossyjskie ministerstwo skarbu zajmuje się 
sprawą ułatwień co do sprowadzania robotni- 
ków galicyjskich do robót rolnych. Tymcza- 
sem z otrzymanych dzisiaj dzienników peters- 
burskich dowiadujemy się, że sprawa ułatwień 
w sprowadzaniu robotników galicyjskich przez 
właścicieli ziemskich do robót w poluł pozo- 
staje w zawieszeniu aż do czasu ;rozstrzygnię- 
cia sprawy ułatwień w ruchu ludności nad- 
granicznej w ogóle. Tę ostatnią ogólną sprawę 
opracowuje obecnie ministerstwo skarbu, które 
zamierza wprowadzić znaczne ułatwienia w ru- 
chu ludności gubernij nadgranicznych, za- 
równo poddanych rossyjskich, jak i zagrani- 
cznych. W tegorocznym atoli okresie; robót 
polnych stan rzeczy pozostaje bez zmiany. 

Członek departamentu Selifantow został 
mianowany prezesem departamentu spraw cy- 
wilnych i duchownych rady stanu. 


Tragedya w Pekinie. 


PORNO NON 


Przerażające po prostu szczegóły nad- 
chodzą o tragedyi, która rozegrała się w dniu 
7 b. m. w Pekinie. Korespondent Daily Esx- 
pres donosi z Shanghaju o rzezi pekińskiej 
co następuje: Ciało poselskie, straże wojsko- 
we, które równie jak kobiety i dzieci nie- 
przytomne prawie były z głodu, postanowiły 
zrobić wycieczkę w nocy 7 lipca. Atak za- 
skoczył generała Tung-hu-siang niespodzie- 
wanie, również i wojska jego, strzegące bram. 
Zołnierze europejscy zabili dwunastu żołnie- 
rzy chińskich. Tung na czele swoich wojsk i 
Bokserów usiłował gmach poselstwa wziąć 
szturmem, spotkał się jednak z tak rozpaczli- 
wą obroną, iż musiał się cofnąć. Tung wpadł 
wtedy w wściekłość, rozkazał ustawić kilka 
armat ciężkiego kalibru i zwrócić je przeciw 
Europejczykom. Tung kazał dać ognia i o- 
strzeliwał gmach dopóty, aż budynek padł w 
gruzy i począł się palić. Nie wszyscy Kuro- 
pejczycy zostali przez Chińczyków pomordo- 
wani, niektórzy padli ofiarą pożaru. 

Ten sam korespondent donosi z innego 
źródła, że wycieczka miała bardzo gwałtowny 
charakter, i że wzięli w niej udział wszyscy 
Europejczycy. Kobiety i dzieci znajdowały się 
w środku carré, która utworzyli żołnierze. 
Wielu Bokserów, pogrążonych w śnie, zabito, 
albowiem atak był niespodziewany. Boksero- 
wie rzucili się, jak dzikie zwierzęta, zoba- 
czywszy, że są napadnięci przez obcych. Wal- 
czyli z taką zaciekłością, że z powodu panu- 
jących ciemnosci wielu swoich zastrzelili. — 
Wedle doniesień gońca chińskiego, Europej- 
czycy, doprowadzeni do ostateczności, sami 
pozabijali żony swoje i dzieci. Gdy armaty 
Tunga dały ognia, Europejczycy padali, jak 
trawa. Wtedy Chińczycy wpadli na nich, 
kłóli ich i mordowali rannych i konających. 
Wielu Bokserów znalazło śmierć w płomie- 
niach, podobnie jak i Europejczycy. Chińczy- 
cy postępowali prawdziwie po szatańsku; tru- 
pom odcinali głowy, zatykali je na bagnety i 
obnosili po ulicach miasta. Następnie napadli 
na domy chrześcian tubylców 1 mordowali 
wszystkich, którzy się do nich nie przyłączyli. 
Pastwili się nad kobietami a dzieciom odci- 
nali głowy. W mieście tatarskiem wszystko 
krwią zbryzgane. 


Lwów 19 lipca. 


— Prezydyum e. k. Namiestnietwa 
rozesłało dzisiaj do dotyczących starostw zapomo- 
gę, przyznaną najłaskawiej przez Najj. Pana dla 
powodzian. 


— Z e. k. kolei państwowych. 
Awans lipcowy w {obrębie dyrekcyi krakowskiej. 
(Ciąg dalszy), Na podstawie statutu organiza- 
cyjnego awansował, mianował lub posunął w 
randze p. dyrektor kolei państwowych w Kra- 
kowie następujących urzędników : 

W randze X do klasy | posunięci zostali: 
koncypient dr. Mojżesz Hirsch Willer, oraz usy- 
stent Antoni Marfiak w Tarnowie. Do klasy 2 
posnnięci asystenci: Pankracy Kozłowski w loz- 
wadowie, Wincenty Mucha w Podgórzu-Płaszo- 
wie, Maryan Hock w Nowym Sączu, Ignacy Ga- 
włów w Podgórzu-Płaszowie, Grzegorz Włodyka 
w Rudniku, Jarosław Miszke w Chnmielowie, 
Antoni Przylibski w Słatwinie, Tadeusz Dobrzyń- 
ski w Krakowie, Stanisław Malicki w Starym 
Sączu, Jan Mysiński w Hucisku i Karol Miele- 
cki w Tarnowie. 
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Do klasy 3 posunięci asystenci: Włady- 
sław Leśniakowski w Kłaju, Paweł Czech w 
Grybowie, Kazimierz Jordan w Zagórzanach, Jan 
Harbut w składzie materyałów w Nowym Sączu 
i Dawid Józef Lessing w dyrekcyi w Krakowie. 

Do X rangi klasy 3 awansowali miano- 
wani asystentami, ekspedyenci stacyjni: Kazi- 
mierz Świerczyński w Zbydniowie 1 Antoni Ko- 
cyłowski w Sanoku. Do klasy 4 awansowali 
mianowani asystentami, aspiranci: Witold Bana- 
szkiewicz w Tuchowie, Franciszek Budz w No- 
Wym Sączu, Lóbel Brand w Grybowie, Stani- 
sław Łaszkiewicz w Kamionce, Aleksander Diirr 
W Hucisku, Kazimierz Derechowski w Zatorze, 
Jan Królikowski w Marcinkowicach, Mieczysław 
Schindler w Sanoku, Julian Czupryna w Woli 
Łużańskiej, Karol Ermich w Grybowie, Gustaw 
Skupin w Zagórzanach, oraz wolontaryusze: Ru- 
dolf Stanowski w Pisarzowej, Edward Menschek 
w Mszanie dolnej, Józef Sławikowski w Węgier- 
skiej góree i Edmund Friedrich w Wielkich 
drogach. 

Nakoniec aspirantami mianowani zostali 
wolontaryusze: Karol Butz w Leżajsku, Mieczy- 
sław Zaremba w Męcinie, Józef Balut w Kal- 
waryi, Artur Niedziałkowski w Gromniku, Ed- 
mund Bałaziński w Skołyszynie, Adam Fiałek 
w Stróżach, Maksymilian Świątnicki w Jaśle, 
Bolesław Kowalski w Dobrej, Józef Demele w 
Brzeźnicy, Józef Löffel w Zwardoniu, Michał 
Świgost w Lachowicach, Wacław Erychleb w 
Wiśniowej, Stanisław Gruszczyński w Ryczowie, 
Marcin Guschlkauer w Leńczu, Jan Spacir w 
Muszynie-Krynicy, Ludomir Gałuszka w Zarszy- 
nie, Adolf Rauch w Rayczy, Franciszek Nie- 
zgoda w Jeleśnie, Juliusz Steranka w Krośnie, 
Antoni Kaczmarczyk w Sanoku, Eugeniusz Dą- 
browski w Tuchowie, Eugeniusz Zawadzki w Za- 
górzanach, Karol Dreziński w Stróżem, Prosper 
Ziołowski i Jan Lambl w Stróżach. 


— Dyrekcya kolei państwowych do- 
nosi, że z dniem 17 b. m. przywrócono na 
linii Halicz-Chodorów napowrót ruch wszystkich 
pociągów pociągami nr. 315 i 318, a tem sa- 
mem ustało używanie pomocniczej linii Chodorów- 
Podwysokie-Halicz, jako też przesiadywanie się 
koło stacyi Korszów; kursują tedy wszystkie po- 
cogi między Lwowem a Iekanami. 

Na linii Stryj - Ciężów otwarto na nowo 
rueh pociągów towarowych z dniem 17 b. m., 
natomiast ruch pociągów towarowych między Cię- 
żowem a Stanisławowem pozostaje jeszcze nadal 
zamknięty. 

Na linii Dolina- Wygoda przywrócono z 
dniem 17 b. m. ruch wszystkich pociągów. 

Z powodu podmycia mostu nad Witwi- 
Gzanką ruch ogólny między Stanisławowem a 
dolechowem został z dniem 17 b. m. aż do dal- 
szych zarządzeń wstrzymany. 

g Ruch ogólny na szlaku Wama ruska-Moł- 
ACZ podjęto dnia dzisiejszego pociągiem nr. 
dyczó, a ruch ogólny na szlaku Chodorów-Hniz 
dnia gy ochawina podjęty będzie na nowo w 

0 b. m. pociągiem nr. 33 
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domów zostało mniej lub więcej uszkodzonych. ja 42 kapłaństwa. Zmarły był ojcem dr. Euge- 


Z włościan najznaczniejsze straty w ziemiopło- 
dach ponieśli, o ile dzisiaj już wnioskować mo- 
żna, mieszkańcy gmin, położonych nad Tyśmie- 
nieą i Bystrzycą. — W Podbużu powódź znio- 
sła 4 domy a dwóch ludzi utraciło życie. 


— Zjazd delegatów Towarzystwa 
pedagogieznego. Wczoraj po południu toczy- 
ły się w Krakowie w dalszym ciągu obrady 
Zjazdu delegatów Towarzystwa pedagogicznego 
wśród niesłychanego skwaru na dworze i du- 
szności w sali. Odczytano przedewszystkiem pro- 
tokół z pierwszego posiedzenia, poczem p. Kor- 
nel Jaworski przedstawił sprawozdanie zarządu 
głównego za rok ubiegły. Wybrano komisyę do 
rozpatrzenia sprawozdania, do której weszli wszy- 
scy delegaci oddziałów ip. Parczyński z Krakowa. 

Obszerną dyskusyę wywołała sprawa zmia- 
ny statutu. Zabierali w niej głos pp.: dr. Fal- 
kiewicz, Ligęzai Fąfara, poczem wzmocniono ko- 
misyę statutową przez wybór pp.: St. Jakimow- 
skiego, Parczyńskiego, Woytygi, Marszyckiego i 
Onyszkiewicza. 

Imieniem komisyi kontrolującej p. T. Szypu- 
ła referował sprawę lustracyj rachunków Towarzy- 
stwa, w których obrót w roku zeszłym wyniósł 
kwotę 7.086 zł. 92 ct. Referent wniósł o udzie- 
lenie absolutoryum wydziałowi. 

W tem miejscu wywiązała się ¿wawa u- 
tarczka na temat organu Towarzystwa Szkoła. 
Przemawiali pp.: Smalee, Stachoń, Nowakow- 
ski, Wałach, dr. Falkiewicz, Fafara, Szypuła, 
Szafrański i Pierzchała. 

Absolutorynm wydziałowi uchwałono, a nadto 
przyjęto rezolucyę dr. Falkiewicza o zmianę kie- 
runku Szkoły i zaprowadzenie oszczędności w 
wydawnictwie, oraz rezolucyę Szypuły, aby 
Szkoła zajmowała się żywiej dolą nauczyciel- 
stwa. 

Z powodu wycieczki na kopiec Kościuszki 
odłeżono odczyt p. G. Zarzyckiego na dzisiaj. 

Wieczorem zebrali się delegaci na poufne 
obrady nad listą kandydatów na członków przy- 
szłego zarządu głównego. 


— Wiadomości osebiste. Sekretarz ge- 
neralny Akademii umiejętności w Krakowie prof. 
Smolka wyjechał na kilka tygodni do rodziny 
na Litwę. W sprawach Akademii zastępować go 
będzie przez czas nieobecności prof. Ulanowski. 


— Komitet gospodarczy IX Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich na liczne zapy- 
tania ze strony uczestników co do stroju na po- 
siedzeniach ogólnych i rautach, zawiadamia, że 
pożądany jest strój czarny wizytowy — tużurek 
lub frak. 


— W stanie zdrowia redaktora Ga- 
domiskiego zaszła widoczna zmiana na lepsze. 
Natomiast — jak donosi Kurycr Warszawski — 
Reymont ma się gorzej. Lekarze stwierdzili, że 
stracił słuch w jednem uchu, a nadto nie może, 
wskutek jakiejś obawy, spowodowanej wstrząśnie- 
niem nerwowem, stać i chodzić. 


= Zmiknęła od dwóch dni z domu pod 
L 10 ul. Szeptyckich 8-letnia wychowanka wo- 
źnego pocztowego Grzegorza Grocha, 0 krótko 
strzyżonych czarnych włosach, smagłej twarzy. 


== Niespodzianka. Dnia 11 b. m. prze- 
kupka Sara Roth w Żółkwi przyszedłszy zrana 
do swego zamkniętego straganu, zastała drzwi 
rozbite, lecz zamiast szkody, znalazła niespodzie 
wany przybytek: około 7-miesięczne dziecię płci 
męskiej, obrzezane, w poduszce o żółtej w różo- 
we paski nasypce, zaś w rogu chustki, którą 
głowa była zawiniętą, znajdowała się hebrajska 
karteczka tej treści: „Dziecię jest wnukiem Nus- 
sima z Dobrotwór, syn nazywa się Groinem 
Schwarz, zrobiłam to z głodu“. 


— Ogień wybuchł dziś przed godziną 1 
w południe w browarze Lilienfelda. W kominie 
zajęła się sadza a od wydobywających się z nie- 
go płomieni zajął się dach. Zawezwana telefo- 
nicznie straż pożarna zlokalizowała wkrótce pożar. 


— Egzamin dojrzałości odbył się w 
gimnazyum w Tarnopolu w dniach od 4 do 14 
b. m. pod przewodnictwem inspektora krajowego 
p. Jana Lewickiego. 

Swiadectwo dojrzałości otrzymali : Babyn 
Mikołaj, Borzemski Gabryel, Brykowicz Hilary 
(z odzn.), Brykowiez Wład. (sen.). Brykowicz 
Włod. (jnn.), Dobrowolski Roman, Fischer Wil- 
helm (ekst.), Fränkel Jakób, Garapich Paweł 
(z odzn.), Grossmann Leon, Grossmann Marek 
(z odzn.), liorak Julian (z odzn ), Jaworski Leon 
(ckst.), Kierski Zbigniew, Kilarski Albin (z odzn.), 
Komaryński Jan, Komorowski Dyonizy, Kruszel- 
nicki Władysław, Lachman Ryszard, Tandau 
Wilhelm, dłmkasiewicz Prokop. Moroz Piotr, 
Rappaport Sender, Rendelstein Joel, Rogoziński 
Mikołaj, Schorr Jakób, Seiden Gedeile, Stanie- 
wiez Jerzy Oskar. Stein Schulin, Vogel Schabse 
(z odzn.), Werber [zak, Widawski Konrad (z odzn.). 

4 nezniów publicznych i 1 eksternistę prze- 
zuaczono do egzaminu poprawczego z jednego 
przedmiotu po feryach, reprobowano na rok 2 
uczniów publicznych i I eksternistę. 3 uezniów 
publicznych i 1 eksternista nie zgłosiło się do 
ustnego egzaminu. 


—- Zmarli w ostatnich dniach: W Wit- 


Kowicach obok Krakowa, Boiesław Żychowiez, 
~ Właściciel części Prądnika Bolenia, a od 20 


lat dzierżawca Witkowie kapitulnych. 
Rar ŻW Postułówce koło Husiatyna, ks. Jan 
Wiski, gr. kat. proboszcz, w 67 roku życia, 


% dnia 19 lipea 1900 


ninsza Barwińskiego, urzędnika Biblioteki Uni- 
wersyteckiej we Lwowie. 


— Fatslny wypadek. W Zakopanem 
spadł tymi dniami z lodowca lekarz dr. Kron- 
berger, który udał się na wycieczkę bez przewo- 
dnika. Dr. Kronberger złamał rękę i odniósł 
ciężkie uszkodzenia na głowie i nogach. Umie- 
szczono go w zakładzie dr. Chwistka. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Ze Sta- 
nisławowa donoszą do Czasu: W Mykietyńcach 
pod Stanisławowem znalazła d. 14 b. m. o go- 
dzinie 7 rano śmierć pod kołami pociągu pani 
Goetterowa, właścicielka tej posiadłości, która 
torem kolejowym szła do kościoła. 


— Morderstwo i samobójstwo. Se- 
weryna Kowalska, wdowa po prywatnym oficya- 
liście i kapitalistka, zamieszkała w Zagrobeli, 
utrzymywała z lokajem swoim Kazimierzem Ziem- 
skim stosunki miłośne, które następnie pod wpły- 
wem familii jako nieodpowiadające jei stanowi- 
sku zerwała i Ziemskiego z domu swego wydaliła. 

Zerwanie tych stosunków dało powód, że 
Ziemski dnia 15 b. m. około godziny 4 rano 
skradłszy wprzód w koszarach 55 p. p. karabin 
z nabojami, wkradł się do mieszkania Kowal- 
skiej i dwoma strzałami zabił ją, następnie zaś 
jednym strzałem odebrał sobie życie. 


— Pożar. Z Biały donoszą nam: W d. 
10 b. m. około godziny 7 rano wybuchł w tu- 
tejszej fabryce sztucznej wełny firmy Bernarda 
Deutscha i Syna pożar, którego pastwą padło 
wewnętrzne urządzenie fabryki, maszyny, mate- 
ryał surowy i gotowe wyroby. Szkoda zrządzona 
pożarem wynosi około 60.000 K. 


— Ogromna burza szalała — jak do- 
noszą z Bolechowa — w nocy z dnia 11 na12 
b. m. w Brzeziu. Silny wiatr wywalił w lesie 
z korzeniami sinerekę, która upadła na szałas, 
gdzie nocowało 20 drwali z Węgier i zabiła 
50-letniego Ryszka, ojca pięciorga dzieci, a dwóch 
innych zraniła. 

— Zbrodnia w wagonie. W trzy dni 
zaledwie po morderstwie, dokonanem na ś. p. 
Wołodkowiezowej, maszynista pociągu towarowego, 
idącego z Saratowa koleją riazańsko-uralska, zau- 
ważył na 404 wiorście w pobliżu plantu ciało 
kobiety. Po zatrzymaniu pociągu stwierdzono, że 
nieznajoma, która miała jedną rękę uciętą. jest 
dogorywająca. Na zapytanie maszynisty kobieta 
z trudnością odpowiedziała, że jechała pociągiem 
osobowym do Atkarska, że miała dużo pieniędzy, 
z których ją ograbiono i zrzucono z platformy 
wagonu w pełnym biegu pociągu. Po tem kró- 
tkiem wyjaśnieniu nieznajoma straciła przyto- 
mność. W stanie nieprzytomnym przewieziono ją 
do Saratowa i umieszczono w szpitalu, gdzie 
wkrótce zmarła, nie odzyskawszy przytomności. 
Przy zmarłej znaleziono testament na 68.000 
rubli. Szczegóły zagadkowej tej zbrodni kryje 
dotąd tajemnica. 


— Sprawy pasportowe. Warszawskie 
Słowo pisze: Austryaccy obywatele zamieszkali 
w Królestwie za pasportami, wyjeżdżający do 
Austryi powinni pamiętać, iż obecnie co pół roku 
wymagana jest „wiza“ pasportu przez konsula 
rossyjskiego w Wiedniu lub we Lwowie, jeżeli 
nie cheą z powrotem być zatrzymani na Granicy. 
Obecnie codziennie się zdarza, iż po kilka osób 
z Granicy musi wracać do Wiednia lub do Lwo- 
wa po „wizę“, czego dawniej nie było, gdyż ta 
wystarczała na 3 lata. 


— Z więzienia bydgoskiego wyła- 
mali się w tych dniach dwaj więźniowie Koci- 
kowski i Nowak. Nowaka wkrótce ujęła żandar- 
merya, Kocikowski zaś, który był skazany la 
karę śmierci, dotychczas pochwyconym nie został. 


Zamordowanie dziennikarza. 
Skntkiem polemiki profesorskiej, profesor Berlioz, 
redaktor Ora, wychodzącego w Palermo, posłał 
sekundantów «udwokatowi Alfano, dyrektorowi 
pisma humorystycznego Papiol. Ponieważ Alfano 
wyzwania nie przyjął, przeto Berlioz czyhał na 
niego na uliey i strzałem wymierzonym w serce, 
położył go trapem na micjseu. Oburzona publi- 
cziość poturbowała mordercę tak silnie, że po- 
licya zdołała go zaledwie uratować na pół ży- 
wego. 


— Pod kołami pociągu. Z Lignicy 
donoszą, że poza miastem najechał pociąg bryczkę, 
w której znajdowały się eztery osoby. Dwie za- 
bite zostały na miejscu, dwie drugie tak ciężkie 
odniosły rany, że nie ma nadziei utrzymania ich 
przy życiu. Nieszczęście spowodował strażnik 
kolejowy, który zapomniał spuścić baryerę. 


— Katastrofa na festynie. Na małej 
wyspie Usk, podczas festynu ludowego, runął po- 
most do lądowania, skutkiem czego mnóstwo 
osób wpadło do wody. Dotychczas wydobyto 8 
zwłok. 


-—— Przyjemna niespodzianka spo- 
tkała w tych dniach na wystawie paryskiej ba- 
ronową Van der Broeck, Holenderkę, mieszka- 
jącą w Paryżu. Oglądając zbiór przedmiotów 
sztuki w Pałacu Małym spostrzegła złotą szka- 
tnłkę z XVIII. wieku, która wydała jej się bar- 
dzo znaną; po bliższem obejrzeniu okazało się, 
że była te szkatułka baronowej, którą jej, wraz 
z wielu innemi przedmiotami wartościowemi, u- 
kradziono przed dwoma mniej więcej laty. Ba- 
ronowa zawiadomiła policyę, która sukatułkę 
skonfiskowała i wyśledziła, że złodzieje sprze- 


dali ją handlarzowi starożytności za 80 fr.; 
następnie zmieniała ona kilkakrotnie właścicieli, 
aż wreszcie ostatni nabył ją od handlarza za 
600 fr. i wystawił, jako niezwykłe dzieło sztu- 
ki, w Pałacu Małym. 

-- Ślady ekspedycyi Andrć'ego. 
Z Kopenhagi donoszą: Biuro Reutera otrzymało 
wczoraj z Oerbok w Islandyi, -depeszę nadaną 
11 b. m., która opiewa: „Nieuszkodzona kapsla 
(boja) w korku, z marką „Andrée, ekspedycya 
polarna 1896 (sic!) III.“ znalezioną została w 
morzu 7 b. m. koło Lopstsedum pod 63942 
północnej szerokości i 20048' zachodniej długo- 
ści. Kapslę wysłano do instytutu meteorologi- 
cznego w Kopenhadze“, 

Tutejszy instytut meteorologiczny otrzymał 
również z Oerbok depeszę tej samej treści, jaka 
nadeszła do Biura Reutera, tylko, że jako 
miejsce znalezienia kapsli podano 30953* dłu- 
gości zachodniej. Przybycia okrętu „Botnia“, 
który wiezie tę kapslę, oczekują tu w piątek. 
Instytut zamierza wręczyć kapslę bezawłocznie 
posłowi szwedzko-nor weskiemu. 

— Pani czy panna? W sferze „cztery- 
stu uprzywilejowanych* w Nowym - Jorku wkrótce 
już nie będzie nikt w kłopocie o to, czy daną 
osobistość płci pięknej tytułować panią czy panną. 
Zajęło się tą kwestyą całe grono artystów, po- 
święcających się kapelusznictwu,  fryzyerstwu 
i krawiectwu. Uradzono, że na sukni, na kape- 
luszu, albo we fryzurze powinien znajdować się 
jakiś specyalny znak, po którym możnaby po- 
znać, czy dama dźwiga już jarzmo małżeńskie, 
czy też wolną jest jeszcze od więzów hymenu. 
Otóż panny mają nosić wszelkie ozdoby, jako to 
szarfy, garnirunki na kapuluszach lub bukieciki 
balowe, — po lewej stronie, mężatki zaś po 
prawej. Pomysł to nie genialny, ale praktyczny, 


nie tylko ze względu na tytułowanie, ale i na 
sprawy flirtowe.... 
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NOKI BEAGKO-AFLTSIJCZIA 


Krzyżacy, wspaniała epopeja H. Sien- 
kiewicza, jest już ukończona. Dokończenie po- 
wieści, której druk w felietonach Gazety Lwow- 
skiej rozpoczęliśmy w lutym r. 1897, podajemy 
właśnie w dzisiejszym numerze naszego pisma. 

Nadeszły dzisiejszą pocztą lipcowy zeszyt gło- 
śnego Przeglądu paryskiego Revue des deux mon- 
des, zawiera obszerną recenzyę „Krzyżaków“ 
(Le dernier roman de M. Henri Sienkiewicz). 
pióra znanego zaszezytnie krytyka francuskiego 
T. de Wyzewy. P. Wyzewa powoławszy się na 
świeżo wydany francuski przekład „Quo vadis“, 
wykazuje piękności tego utworu, ale zarazem 
zaznacza, iż największą popularność zapewnił 
Sienkiewiczowi wśród nas, nie wspomniany 
utwór, lecz głośna jego trylogia. „Krzyżacy“ sa 
również powieścią historyczną z zakresu dzie- 
jów polskich a w powieści tej występują wszy- 
stkie mistrzowskie zalety twórczości i pióra 
Sienkiewicza. Krytyk wykazuje, że gorący a szlam 
chetny patryotyzm pisarza nadaje jego dziełu 
nieporównany urok a wartość literacka po- 
wieści sprawia, że jest to właściwie nie ro- 
mans, lecz poemat, lecz prawdziwa epopea bo- 
haterska, przypominająca Iliadę i cudowne pie- 
śni Williama Morrisa, a przedstawiająca nie 
tyle losy jednostek, wiele raczej walkę wiekową 
dwóch ras: polskiej i niemieckiej. — Sienkie- 
wiez, mówi p. Wyzewa, jest przedewszystkiem 
poetą, a wskutek tego potęgi, siły i wartości u- 
tworów jego nie podobna nigdy poznać w całej 
pełni z przekładów, które nigdy ich zupełnej 
piękności nie są w stanie oddać, Na dowód mi- 
strzowstwa Sienkiewicza w malowaniu uczuć 
indywidualnych i uczuć, wspólnych całenu na- 
rodowi, oraz w ogóle dla scharakteryzowania 
sposobu jego twórczości i sposobu jego pisania, 
podaje p. Wyzewa we wzorowym przekładzie 
dłuższy ustęp z „Krzyżaków“, mianowicie epi. 
zod poznania Danusi przez Zbyszka, spotkania 
się Zbyszka z Kunonem Lichtensteinem i sceny 
następne. 

Przy końcu swej z wielkiem uznaniem dla 
geniuszu pisarza i sympatyą dla nas napisanej re- 
cenzyi, p. Wyzewa wyraża ubolewanie, że nie 
może przytoczyć epilogu „Krzyżaków”, który sam 
dla siebie jest wielkim poematem „najpiekniej 
szym niezawodnie, jeki napisał dotychczas któ- 
rykolwiek pisara polski.“  Przytaczając koń- 
cowe ustępy powieści, mianowicie obraz, jak 
Jagiello błogosławi pole między Tannenbergiem 
a Grunwaldem, mówi krytyk, że „czytelnik ma 
iluzyę, iż zwycięstwo tak olbrzymie na zawsze 
powinno zabezpicezyć przeciw napadowi i przemo- 
cy Krzyżaków, bohaterski naród, który je od- 
niósł". 

, Zarys dziejów Polski perozbioro- 
wej, z dodaniem najważniejszych wiadomości 
„ literatury i geografii polskiej — ukazał się 
w boznanin w wydaniu drugiem, przerobionem 
i znacznie uzupełnionem. Książka przedstawia 
po krótkim poglądzie na stanowisko dziejowu 
Polski, jej posłannictwo i przyczyny upadku, 
usiłowania podźwignięcia się z bezrządu. Dzia- 
łanie króla Leszczyńskiego, braci Załuskich, Ko- 
narskiego, Czartoryskich, Kołłątaja, Ignacego Po- 
tockiego, przygotowanie do sejmu czteroletniego 
i konstytucyi 3 maja, jasne i treściwe znajdują 
ocenienie. Dzieje konfaderacyi Barskiej, drugi 
rozbiór kraju, zapasy Kościuszki i ostateczny 


rozbiór kraju — wszystko przedstawione z tą 
dokładnością, jaka jest potrzebna w podręczniku 
dla szerokich kół przeznaczonym. Wojny Na- 
poleońskie, historya legionów, księstwo War- 
Szawskie, kongres Wiedeński, rozbudzone na- 
dzieje odmalowane są w sposób bardzo zajmujący, 
przyczem postacie ks. Józefa Poniatowskiego, ge- 
nerałów Dąbrowskiego, Madalińskiego, Wybiekie- 
go obszerniejszą znajdują ocenę. 

Wypadki 1846—48 i 1868 roku ocenia 
autor z całą bezstronnością i przedmiotowością, 
a to samo powiedzieć można o zarysie dzie- 
jów ostatniej doby; ze spokojem więc polecić 
można omawiane dziełko jako lekturę dorasta- 
jącej młodzieży, ebok doskonałej pracy pióra 
prof. Stanisława Tarnowskiego. Część literacka 
„Zarysu" nie stanęła na równej wysokości z 
historyczną, natomiast cennym bardzo jest do- 
datek geografii dawnych ziem polskich. Ksią- 
żkę zdobi wiele ilustracyj, odbitych nader sta- 
rannie. 


Dyorama na wystawie rybackiej 
w Warszawie. W Muszynie koło Krynicy koń- 
czy obecnie p. Ludwik Stasiak ogromny obraz, 
który zostanie dyoramicznie wystawiony w 0- 
sobnym pawilonie na jesiennej wystawie war- 
szawskiej. Artysta przedstawia chwilę, gdy po 
zachodzie już słońca górale, obsaczywszy siecia- 
mi wielką przestrzeń Dunajca, krzykiem stra- 
szą z głębin pstrągi, lipienie i łososie, aby je 
wpędzić do ustawionej z kamieni „obory“. Rzecz 
rozgrywa się na tle Pienin. Obraz ten, pełen 
efektów światła nosi pełen życia i ruchu tytuł: 
„Obława na łososia w Pieninach*. 


P. Władysław Floryański wystąpił 
wczoraj w roli „Dalibora“, którą kreował swego 
czasu we Lwowie, a która należy do najlepszych 
w jego repertoarau. Artysta święcił prawdziwe 
tryumfy i oklaskom i wywoływaniom go przed 
zasłonę nie było końca. Doskonałą partnerką 
była p. Kasprowiczowa, jako Milada, dobrym 
także pp. Bogueki i Maławski w dawnych swych 
rolach. Inne partye obsadzono nowemi siłami, 
które starały się w miarę możności wywiązać się 
z włożonego na nie zadania. 


(r) Józef Skarbek Borowski wydał 
w Krakowie bardzo elegancko odbitą w oficy- 
nach drukarni p. Anczyca broszurkę p. t. „Ju- 
liusz Kossak — Wpływ Piotra Michałowskiego 
i współczesnych ludzi na talent Juliusza Kos- 
saka“. Niejeden z prawdziwem zainteresowa- 
niem weźmie ją do ręki, przeczyta od pierwszej 
po ostatnią kartę, by przyjść do smutnego prze- 
konania, że dał się łatwo podejść, w dziełku bo- 
wiem p. Borowskiego znalazł na 47 stronicach 
najwyżej sto kilkadziesiąt wierszy — zliczywszy 
wszystkie wzmianki — o $ p. Juliuszu Kos- 
saku, a cały opis wpływu Michałowskiego na 
wielkiego artystę zamyka się w omawianej bro- 
szurze nieledwie w słowach: „W Rajtarowicach 
poznał Juliusz Kossak ś. p. Piotra Michałow- 
skiego, tego Verneta polskiego, który wyrzekł 
wtedy te pamiętne słowa:  „Młodzieńcze, jeżeli 
chcesz konia malować, do czego widzę w tobie 
wrodzony talent, ucz się przedewszystkiem ana- 
tomii konia — bez tego, przyszłość twego ta- 
lentu zwichnięta*. Że młody Kossak usłnchał tej 
mądrej rady, przyszłość dowiodła“. Za mało 
to — każdy przyzna, tytuł więc dziełka winien 
gruntownej uledz zmianie. Jest to właściwie 
bezpretensyonałna opowieść o ważniejszych sta- 
dninach galicyjskich, o wybitnych hodowcach 
koni arabskich, pierwszych wyścigach w Kra- 
kowie i Lwowie, wreszcie o rodzinie i towarzy- 
szach młodości autora, ale nigdy o jakichkol- 
wiek wpływach na rodzaj i rozwój twórczości 
Juliusza Kossaka. Zmieńmy tytuł, a będzie- 
my mieć zajmujący nawet urywek wspo- 
mnień p. Borowskiego, posiadającego w swym 
zbiorze niejedną prawdziwą perełkę pędzla Kos- 
saka. Zmarły artysta przebywał wprawdzie stale 
w gronie ludzi, opisanych barwnie przez p. 
Borowskiego, ale kilka suchych wzmianek: 
Kossak z tym tam pojechał; tam to malował ; 
ówdzie zwiedzał ciekawe zbiory rodzinne i t. p. 
nie usprawiedliwią w żadnym razie zbyt pre- 
tensyonalnego tytułu. Czytelnika podbija w ka- 
żdym razie wielkie przywiązanie autora do Kos- 
saka, ogromna szczerość, prostota i miłość da- 
wnych, lepszych czasów, które dzisiaj należą do 
bezpowrotnej przeszłości. Książeczkę zdobi bar- 
dzo piękny portret ś. p. Juliusza Kossaka. 


„Kwartalnika historycznego” ukazał 
się zeszyt II rocznika XIV. Rozpoczyna go naj- 
ciekawsza w obszernym zeszycie praca Aleksan- 
dra Brńcknera p. t.: „Język narodowy w Uni- 
wersytecie krakowskim*. Prócz niej znajdujemy 
tutaj studynm heraldyczne Władysława Semko- 
wicza: „Drużyna“ i „Śreniawa”, a nadto Mi- 
scellanea, oraz wyczerpująco — jak zwykle — 
opracowane stałe działy wydawnictwa. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 
(Ceny miejse zniżone). 
We czwartek „Cavalleria rusticana“, opera 


w 1 akcie Piotra Mascagniego. Występ Heleny 
Ruszkowskiej w partyi Santuzzy, Władysława 


į Floryańskiego w partyi Turrida i Józefa Szy- 


mańskiego (Alfio). 

Nastąpią „Pajace”, opera w 2 aktach Leon- 
cavalla. Występ Władysława Floryańskiego w 
partyi Cania i Józefa Szymańskiego w partyi 
Tonia. 

W piątek nie będzie przedstawienia. 


U 


Z Krynicy. 


aaa 


(Dokończenie). 


Kwestya jednak budowy nowych, wy- 
godnych domów mieszkalnych łączy się już 
Ściśle z drugą strony sprawy, t. j. z kwestyą 
wygody dla bawiącej w Krynicy publiczno- 
ści. I w tym kierunku uczyniono ogromnie 
wiele: w ostatnich kilkunastu latach, jak 
wspomnieliśmy, zmienił się po prostu wygląd 
Kryniey. W wysokim stopniu wpłynęło na to 
przedewszystkiem wzniesienie wspaniałego Do- 
mu czy Dworca zdrojowego (w Krynicy, w mo- 
wie potocznej, nie wiem dla czego, nazywają 
go z reguły, i to nawet goście z Królestwa, z 
niemiecka „Kurhausem*, chociaż polskie na- 
sze określenie nie ustępuje memieckiemu pod 
względem dokładności, a przewyższa je chyba pod 
względera — dźwięczności); a także uporządko- 
wanie, oraz przyozdobienie deptaku. Prawdzi- 
wie monumentalna budowa Domu zdrojowe- 
go kosztem pół miliona koron, wediug planu 
polskich architektów Niedzielskiego i Zawiej- 
skiego przeprowadzona, zaprojektowana była 
jeszcze za czasów urzędowania ś. p. hr. Alfreda 
Potockiego jako Namiestnika, a następnie za 
czasów JE. Filipa Zaleskiego i JE. Kazimie- 
rza hr. Badeniego (co też mówi wmurowana 
w portalu tablica) wykonana, ukończona zo- 
stała w roku 1889. Dom zdrojowy, oprócz sal 
restauracyjnych z piękną werandą i kawiar- 
nią, oprócz kilku eleganckich sklepów i t.p., 
tudzież oprócz hotelu, mieści w sobie wspa- 
niałą salę balową, do której wchodzi się przez 
okazałą klatkę schodową, dalej wielką salę jadal- 
ną i wreszcie salę, w której mieści się czytelnia, 
a w której za skromną opłatą wszyscy goście 
mogą korzystać z licznych ezasopism polskich, 
oraz w innych językach w kraju i zagranicą 
wychodzących. To też Dom zdrojowy stano- 
wi — obok kancelaryi zarządu, gdzie z ogro- 
mnym taktem a z całą sprężystością i gorli- 
ścią włada sekretarz Namiestnictwa p. Antoni 
Mravincics — punkt środkowy „społecznego” 
życia krynickich gości. 

W dni pogodne jednak, zwłaszcza po 
południu i wieczorem, życie to koncentruje się 
przeważnie na — deptaku. Ten deptak jest 
charakterystyczą stroną Krynicy. W pewnych 
godzinach, zwłaszeza w porze popołudniowych 
koncertów kapeli ulubieńca publiczności lwow- 
skiej p. Wrońskiego, można tu regularnie wi- 
dzieć — całą Krynicę: wszystkie panie, któ- 
re nie szczędzą trudu, aby mimo kuracyi swej, 
po kilka razy na dzień zabłysnąć w innej 
toalecie, — wszystkich panów, stanowiących 
tutaj: rari nantes in gurgito vasto. 

Deptak ten, ujęty w ramy, które tworzy 
z jednej strony góra parkowa, poszyta wspa- 
niałym lasem, z drugiej strony zaś, za Do- 
mem zdrojowym wznosząca się góra krzyżo- 
wa (krzyż, staraniem p. Mravineiesa w r. z. 
wzniesiony, widać także z deptaku), pełen 
zieleni, kląbów drzew i kwiatów, ze zgra- 
bnym kioskiem meteorologicznym po środku, 
gdy zapełniony jest różnobarwnym tłumem 
eleganckich pań i panów, przedstawia widok 
pełen życia i barwy. Po zniesieniu domu pod 
„Barankiem* i następnie domu pod „Poto- 
kiem*, pląc, na którym domy te się wzno- 
siły, zamieniono także w ogród i przyłączono 
do deptaku, -- kramy zaś, które dawniej de- 
ptak szpeciły, pomieszczono w osobnym, zgra- 
bnym, w tym celu obok drogi zakładowej 
wzniesionym bazarze sklepowym, który po- 
wstanie swe zawdzięcza również ostatniemu 
czteroleciu. 

Oprócz kapliczki zakładowej, — od r. 
1891 posiada zakład krynicki także nowy ko- 
ściół rz. kat., miły, biały, ładny i zgrabny, 
wzniesiony przy ulicy Lipowej według pla- 
nów J. Zawiejskiego. 

Poniżej kościoła, naprzeciw „Korony“ jest 
budynek szkolny; w tej okolicy także, w kie- 
runku ku „teatrowi*, znajduje się sklep Kółek 
rolniczych. Pomiędzy „teatrem* a deptakiem, 
oraz nad drogą powiatową, rozsiadły się bli- 
żej i dalej, niżej i wyżej, liczne, niekiedy 
nawet bardzo zgrabne i wykwintnie urzą- 
dzone wille i zakłady prywatne. 

Cała góra parkowa pokryta jest siecią 
wygodnych ścieżek i promenad, z „ebodni- 
kiem Sieglera* na czele. Niedawno zakupił 
Rząd ośmiomorgową posiadłość na r.zszerze- 
nie parku, którą też już zalesiono, a komisya 
zdrojowa urządziła nowe ścieżkie i zbudowała 
altany. Warto także wspomnieć tu o nowo 
urządzonej w ostatnich czasach, ślicznej prze- 
chadzce dla silniejszych i zdrowszych go- 
ści kryniekich, na szczyt góry Huzary (890 
metrów nad poziom morza). Od środka za- 
kładu, po lekkierm wzniesieniu, wijąc się cią- 
gle między przepysznemi drzewami, prowadzi 
doskonale utrzymana trzykilometrowa droga 
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aż na szezyt góry, zkąd śliczny widok na 
Tatry. 

Ulubionym celem codziennych bliższych 
przechadzek w parku, jest śliczna statuetka 
Matki Bożej Łaskawej, w r. 1865 według ry- 
sunku Grotgera wzniesiona; pobożność i wiara 
składają tu ofiarę w formie nieustannego pra- 
wie płomienia świec, znoszonych przez gości, 
a piękną postać Matki Bożej przez wyciętą 
aleję drzew i krzewów widać aż z dołu, od 
żródła. 

Drugiem miejscem w parku troskliwie 
odwiedzanem jest „ławka Kraszewskiego“ 
z biustem znakomitego pisarza, wzniesiona 
tam, gdzie Kraszewski lubił siadywać, dumać 
i pisać. 

Obecnie przybyła Krynicy trzecia figu- 
ralna ozdoba: pomnik Józefa Dieila. Pomnik 
ten, połączony zgrabnie z nowem wejściem 
do parku, przedstawia się do pewnego stopnia 
nawet monumentalnie: nie dziwnego, gdy 
Talowski go. projektował. Uroczyste odstonię- 
cie pomnika odbedzie się podczas wycieczki, 
jaką tu urządza część członków krakowskiego 
zjazdu przyrodników i lekarzy polskich. Mia- 
nowicie w dniu 25 b. m., po zjeżdzie w Kra- 
kowie, przybędzie tu 60 do 70 członków 
zjazdu ze wszystkich ziem polskich, których 
komitet miejscowy powita uroczyście na sta- 
cyi w Muszynie i przy bramie tryumfalnej 
w Krynicy. Po obiedzie, wydanym przez le- 
karzy, ordynujących w Kryniey, odbędzie się 
wieczorem na cześć zjazdu i jego przedstawi- 
ciali wielki reunion w salach balowych Domu 
zdrojowego. Nazajutrz członkowie zjazdu oglą- 
dać będą urządzenia balneologiczne zakładu 
a w południe odbędzie się uroczyste odsło- 
nięcie pomnika „wskrzesieiela Krynicy", jak 
mówi napis na pomniku, dr. Józefa Dietla. 
Biust znakomitego lekarza i obywatela, oparty 
jest na cokule, który stańowi harmonijne 
nadzwyczaj uzupełnienie kamiennych schodów, 
wiodących do parku, a zaopatrzonych w zgrabną 
balustradę o skromnej lecz pełnej smaku or- 
namontyce, 

Uroczystość ta będzie świetnym epizo- 
dem bieżącego sezonu, który jak wszystko za- 
powiada, mimo, że wystawa paryska także z 
naszego kraju zwabia wielu ciekawych, nie pozo- 
stanie w tyle za poprzedniemi. Już do 6 b. m. 
było tno 800 osób więcej, niż w tym samym 
okresie sezonu zeszłorocznego a sezon wielki 
rozpoczyna się tu właściwie dopiero od 10 li. 
pca. Po kilkudniowej zaś słocie, która w ca- 
łym krajn takie wyrządziła spustoszenie a i 
tutaj dała dotkliwie się odezuć, teraz śliczna 
pogoda. 


Od 6 lipca daje w teatrze tutejszym 
przedstawienia personal dramatyczny teatru 


hr. Skarbka. Gry waszych artystów wam za- 
chwalać nie potrzebuję. 

Wreszcie dodam, że sprawa wzniesienia 
pomnika Mickiewicza w Kryniey, dzięki ener- 
gii i zapobiegliwości komitetu a ofiarności 
gości kryniekich, znajduje się na drodze ry- 
chłego urzeczywistnienia. 
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A teraz jeszcze słów parę. Malkontenci 
i pesymisci, którzy zawsze i wszystko ganią, 
zwłaszcza co swojskie, znajdą zapewne nie 
jedno do zarzucenia Kryniey. Niezawodnie, 
jak to zaznaczyliśmy wyżej, wszystko nie mo- 
że być tu doskonałem, — trzeba jednak bez 
zastrzeżeń a z głębokiem przekonaniem uznać 
nie tylko dobrą wolę ludzi, którzy Krynicą 
i jej losami się zajmują, ale wprost uznać go- 
towość Rządu w ogólności, w szczególności 
także i Rządu centralnego, który wyło- 
żył znaczne kwoty na ulepszenia w Kry- 
nicy. Naturalnie zaś na tem, co uczyniono 
dotychczas, nie zamierza także poprzestać, 
kierując się rozumną zasadą, że zastój byłby 
cofaniem się; jakkolwiek zaś trudno wdawać 
się w szczegółowe omawianie projektowanych 
ulepszeń, można jednak wyrazić nadzieję, że 
do tych ulepszeń będzie Administracya polity- 
czna dążyć i w przyszłości. 

= W tym roku spodziewany tu jest JE. 
P. Namiestnik Lieon hr. Piniński. Do odwie- 
dzin tych przywiązują tu wiełką wagę, bo do- 
świadczenie stwierdziło, że zawsze odwiedziny 
przedstawicieli naczelnej władzy kraju (w r. 
1894 odwiedził Krynieę ówczesny Namiestnik, 
JE. Kazimierz hr. Badeni, w r. 1897 zaś 
Wiceprezydent Namiestnietwa p. Jan Lidl) 
wychodziły Kryniey na dobre. 

„EB. Dodatkowo jeszcze jedna uwaga. 
Krynica wywiera nader miłe wrażenie mię- 
dzy innemi dzięki temu, że jest tu utrzyma- 
ny wszędzie wzorowy porządek, począwszy od 
łazienek i domów rządowych, aż do publi- 
eznych ogrodów i spacerów. Zapewne nie ma- 
ło potrzeba było i ciągle jeszcze potrzeba pracy 
i ezujności, aby naszych ludzi przyzwyczaić do 
porządku i aby porządek ten utrzymać. A jednak 
w Krynicy jest istotnie bardzo czysto, sehln. 
dnie, porządnie, — nie tylko na zewnątrz, 
lecz także, jak to mówią, i po kątach. — Było- 
by tylko jedno do życzenia. Oto istnieją prze- 
pisy, nie pozwalające źle i nieporządnie u- 
branych, z jakiegokolwiek bądź powodu mo- 
gących budzić odrażę i przykre uczucia go- 
ści wpuszczać do ogrodów i lokali, przezna- 
czonych dla publiczności, która przybyła szu- 
kać w Krynicy zdrowia, wrażeń miłych i 
istotnie świeżego powietrza. Zgoła zaś już nie 
wolno tego rodzaju osobom zabierać w wyłą- 


czne swe posiadanie ławek ogrodowych i par- 
kowych, i rozkładać się na nich. A jednak — 
wielką dozą wyrozumiałości odznaczający się 
widocznie policyanei kryniccy znoszą to obo- 
jętnie! Nr. 16. 


GOSPODARSTWO ! HANDEL 


Wiedeń, 15 lipca. Cukier (stale) 39-35 
Nafta niezmieniona. Spirytus (sil- 
nie) 44:40. 


Wiedeń, 18 lipca. Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 klg.). Pszenica na je- 
sień 7-74 do 7:76. na wiosnę —— do —:—. 
Zyto na jesień 7:04 do 7:06, na wiosnę —'— 


do ——. Kukurudza na czerwiec lipiec —*— 
do ——, na lipiec-sierpień 6-02 do 608, na 
sierpień-wrzesień —'—, na wrzesień-paździer- 


nik 6:08 do 6:09, na maj 1901 5:04 do 5:07. 
Owies na jesień 5'49 do 5'51, na wiosnę 

o ——. Rzepak na sięrpień-wrzesień 
1870 do 18:80, na wrzesień-październik 


—— do =—, na styczeń-luty 1901 —'-— 
do SE: Olej rzepakowy na wrzesień -gru- 
dzień —*-— do —:—. Tendencya: pewna. Po- 


goda: gorąco. 


Budapeszt, 18 lipea. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klą.) Pszenica na 
październik 7:49 do 7:50. Żyto na październik 
6:68 do 666. Owies na październik 5:16 do 
518. Kukurudza na lipiec 5:80 do 5:81, 
na sierpień 582 do 5:88, na maj 1901 
469 do 4:72. Rzepak na sierpień 13:35 do 
18:40. Oferty na pszenicę: słabe. Chęć ku- 
pna: mała. Tendencya : słaba. Pogoda : piękna. 


„ Berlin, 18 lipca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84:30, 
Spirytus 50:40. l 

Frankfurt, 18 lipca. Austryackie Kro- 
dyty 207-90, Koleje państwowe —-—, 
Alpiny ——, Disconto 175-50, Laura 211 50, 
Montany —'—. Tendencya: —. 


Paryż, 18 lipca. Trzyprocentowa renta 
99:95. Mąka 26 60. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 3080 do 3040, loco Olomu- 
niee 2860 do 2880, loco Berno-Wiedeń. 
3860 do 28:80, na sierpień loco Aussig 30 40 
do 3050. Cukier w kostkach: prima 86:15 
do 87 —, secunda 86:25 do 8650. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń %4%*%0 do 
45—. — Nafta kaukaska:- źrańsiło Tryest 
1:50 do 18—, galicyjska przeźroczysta 
38:50 do 8950. Ceny w koronach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 18-g0 lipca. Pszenica gotowa 
1480 do 15:20, pszenica na termina —'— do 
——, żyto gotowe 11:20 do 11:60, żyto na 
termina —'— do —'—, owies obroczny go- 
towy 12:50 do 18'—, owies na termina —'— 
do —— jęczmień pastewny 11:50 do 12:—, 
jęczmień browarniczy 12-— do 13-—, groch 
do gotowania 16:50 do 24—, wyka —-:— do 
——, nasienie lniane —— do ——, na- 
sienie konopne — — do ——, bó 
do —‘—. bobik 11:50 do 1250, hreczka 16: — 
do 17:—, koniczyna czerwona galicyj ska — — 
do biała do —:—, tymotka 
—— do ——, szwedzka —'— do — —, 
kukurudza 18:— do 18:50, nowa —— do 
—'— do iel stary —— do — —, nowy za 
kilo do rzepak 22:50 do 
28—, groch pastewny 13:— do 15—, 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 18:75 
do 1950, paritas Tarnopol na termin 16:75 
do 17:50, waranty —'— do —'—-. 


Memamo mD LTM BYM RSA 


OSTATNIA POCZTA 


P. Minister dr. Rezek wyjechał z Wie- 
dnia-na dłuższy urlop do Waidhofen. 


Austro-węgierski ambasador w Peters- 
burgu br. Ludwik Aehrenthal przybył w nie- 
dzielę wieczorem z Gastein do Wiednia. 


W obee doniesienia dzienników, że pre- 
zes gabinetu węgierskiego Szell uda się w 
dniach najbliższych na wezwanie Monarchy 
do Ischl, zapewnia Budap. Corr., na podsta- 
wie wiarogodnej informacyi, że p. Szellowi 
nie zgoła niewiadomo o tej podróży. 


Pol. Corresp. dowiaduje się, że attaché 
ambasady włoskiej w Wiedniu mianowany 
został książę Karol Torlonia. 


| 
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| 
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cza, że podana w niektórych dziennikach wia- 
domość o rzekomych zmianach, jakie zajść 
mają w kierownictwie Namiestnictwa dalno- 
austryackiego, jest bezpodstaw ną. 
doniosły mianowicie o rzekomo mającej na- 
stąpić dymisyi hr. Kielmansegga, oraz zajmo 
wały się już nawet kwestyą jego następcy. 


Wezorajsza Wiener Abendpost stwier- 
dza, że przydzielony do poselstwa austro-wę- 
gierskiego w Pekinie wicekonsul Natiesta 
znajduje się w zupełnem bezpieczeństwie, albo- 
wiem w chwili nastania sytuacyi krytycznej 
w Pekinie był już na urlopie. Ofieyał gene- 
Talnego konsulatu austryackiego w Shangaju 
ottwald znajduje się na pokładzie okrętu 
„Zentą* również zupełnie bezpieczny. Przy 
oddziale marynarki, jaki z okrętu „Zenta“ wy- 
słany został do Pekinu, znajdują się: porucznik 
ózef Kollarz, kadeci Burgstaller i Wojneburg- 
engsfeld, tudzież komendant okrętu kapitan 
oman. Bliższych wiadomości o losie tych 
oficerów i całego oddziału, wysłanego przez 
„Zentę*, dotychczas nie ma. ) | 

| Wiener Abendpost stwierdza, że donie- 
sienie dzienników o zamierzonem wysłaniu 
do Chin krążownika „Karol VI“ jest nie- 
prawdziwe. 

Główny organ hakatystów Ostmark po- 
daje kilka szczegółów z ostatniego zjazdu 
centralnego zarządu Towarzystwa HKT. We- 
dług sprawozdania zarządu założono w ostat- 
nim roku 15 nowych „grup lokalnych“ 
związku. Zarząd wyraził zadowolenie, że na- 
dzieje, pokładane w nowych ministrach pru: 
skich, nie zawiodły, i że rząd coraz więcej 
Uwzględnia i przyswaja sobie program haka- 
tystów. Dalej wzywano członków, zwłaszcza 
Z Prus Zachodnich, aby studyowali historyę 
dzielnicy swej i wyszukiwali stare nazwy nie- 
mieckie „dziś spolszczone”, celem ich przywró- 
cenia, a w końcu zwrócono się przeciwko ro- 
botnikom polskim i przyjęto wniosek komi- 
etu lipskiego, aby z zagranicy sprowadzać 
wyłącznie robotnika niemieckiego. 


a 


Pastor Bràunlich, którego niedawno wy- 
dalono z” Austryi z powodu szerzenia przez 
niego agitacyi za ruchem Los von Rom, pod- 
lósł przeciwko wydaleniu go zażalenie do 
niemieckiego sekretaryatu stanu dla spraw 
zagranicznych. 


Warszawski Dniewnik donosi: Z rozpo- 
Tądzenia księcia Imeretyńskiego rozpoczęto 
Już, pod redakcyą zarządzającego kancelaryą 
$enerał-gubernatora Mienkina, zapowiedziane 
wydawnictwo „Zbioru rozporządzeń okólnych 

szystkich generał-gubornatorów warszawskich 
wap esie od 1874 do 1897 r.“ Olbrzymi i 
wać ; © materyal, który zaczęto porządko- 
żony 9B roku, jest już przejrzany i uło- 
wydawyą ug przedmiotów. Pierwsza część 
innog vs zawierająca okólniki z zakresu 
wojskowej, straży ziemskiej, spraw 
Spraw włościańskich, znajduje się 
a. Zbiór ten, z pominięciem okól- 


księgarskim, ` Ukaże się wkrótce w handlu 


Z Ate | 
się zdaje, Stary NOSZĄ do Polit. Corr., że o ile 
zyskać jednego z” rządu tamtejszego, aby po- 
ckich dla przeprowga s Jch oficerów niemie- 

sockiei uwień zenia reorganizącyi armii 
eroosio, Sprawa ać będą w krótce pomyślnym 
tecznie w jelom R Załątwioną zostanie osta- 

i „4, Nad grecki postanowił da- 
lej sprowadzić z Niemiec ME gowl dk 
agronomów i leśników ; y 
prowadzenie ulepszeń 


i leśnictwa. 


l poruczyć im prze- 
W zakresie rolnictwa 
m 


Z Saloniki nadchodzi w; 


okręgi adomość, że w 


1 giljańskim bandy arnauckie q j 
Ta opuszczają 
linage różnych nadużyć i R ów k 
ode serbskiej Ludność ta udała się po- 
powiada gażaleniami do Konstantynopola za- 
jej bezpie < „gdJbJ władze nie zapewniły 
we dE etwa, wyemigruje do Serbii. 
ściła już TRANG Zelowce i Swetkow opu- 
Ponie ludność chrześciańska, 
Mi E 
Ianow 
ny wróg chrzęgyg boTnatorem Aleppo, zna- 
rzędowanie pomimo SDZ basza, objął już u- 
Francji, Anglii 0 protestu ambasadorów 
niczni w Aleppo. Rossyi, onsul 5 
w Konstant k 0 otrzymali Ti war 
r ii Jnopolu polecen; ambasadorów 
wstrzyma się od złąż R aby na razie 
zwykłych wizyt i nie utrzy,, gubernatorowi 
dnych towarzyskich stosunkom eT z nim ża- 


o — 


Do Gibraltaru Przybył już no 
dant tego ważnego „posterunku A 
u wejścia do Śródziemnego moru, e skiego 
White, znany obrońca Ladysmith., mę gęrsł 


cy Gibraltaru zgotowali mu gorące M 


_ Watykan otrzymał potwierdzenie wiąqo- 
mości, że wielka liczba misyonarzy katoli- 


Wczorajsza Wiener Abendpost oświad- | 


Dzienniki | 
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ckich w Chinach — przeważnie Francuzów — 
została wymordowaną. — Pojęcie o możli- 
wych rozmiarach klęski dają następujące 
eyfry: Ogólna liczba misyonarzy w Chinach 
wynosi okuło 8000, z ezego 400 rodowitych 
Chińczyków. Liczba chrześcian wynosi 700.000 
do 800.000, liczba kościołów i kaplie 8000. 
Największą liczbę misyonarzy mają Franeuzi, 
mianowicie 600. Rozporządzają oni 600 ka- 
plicami i 800 szkołami, Do nich należy oko- 
ło 200.000 chrześcian. —- Jezuici mają wika- 
ryaty w dwóch prowineyach, 60 misyonarzy, 
900 kaplic, 900 szkół i 125.000 ehrześcian. 
Franciszkanie, przeważnie Włosi, mają 90 mi- 
syonarzy i pełnią służbę w 500 kaplicach dla 
80.000 chrześcian. 

Politische Correspondenz donosi z Rzy- 
mu, że Watykan, wbrew innym pogłoskom, 
nie mięszał się bynajmniej do dyplomatycznej 
akeyi w sprawie Chin, uznając potrzebę naj- 
większej rezerwy, by nie utrudniać jeszcze i 
tak już trudnej kwestyi do kogo właściwie 
należy ochrona misyj. 


W obecnej chwili europejskie siły zbroj- 
ne w Chinach przedstawiają się, według 
oświadczeń rządu angielskiego, złożonych w 
parlamencie londyńskim, w sposób nastę pują- 
cy: Rossya ma 8200 żołnierzy i 149 oficerów, 
Japonia 5100 żołnierzy i 124 oficerów, Anglia 
2400 żołnierzy i 175 oficerów, Francya 2400 
żołnierzy i 108 oficerów, Niemey 2400 żołnie- 
rzy i 86 oficerów, Ameryka 1800 żołnierzy i 
10 oficerów. Oprócz tego są mniejsze oddziały 
austryackii włoski. Ogółem jest około 21.000 
żołnierzy wojsk europejskich już w Chinach, 
a bardzo znaczne transporty w tych dniach 
wylądują. i 

Co do porozumienia się pomiędzy mo- 
carstwami, to oświadczył Brodrick, że angielski 
komendant dostał rozkaz postępować tylko 
w porozumieniu z innymi komendantami, 
Szczegółów o rokowaniach mocarstw podać 
nie może. 

Korespondent Daily Espress donosi z 
Tientsinu, że japońsey oficerowie oświadcza- 
ją, iż w obec dokładnej znajomości kraju po- 
dejmują się mimo deszczów dotrzeć do Peki- 
nu. Sądzą oni, że jeżeli nie nadejdą wnet po- 
siłki, to Tientsin będzie musiał być wkrótce 
opróżniony. : 

Daily Express donosi z Shanghaju, że 
położenie jest bardzo niebezpieczne. Temps do- 
nosi z Shanghaju, że gubernatorowie prowia- 
cyj Hu-nan i Ho-nan uchwalili postąpić we- 
dług rozkazu ks. Tuana i wyciąć chrześcian 
tam osiadłych, oraz zniszczyć chrześciańskie 
kościoły. 

Wszystkie wojska niemieckie, przezna- 
ezone do Chin w liczbie 12.000 żołnierzy, odpły- 
ną z portu w Bremerhaven. Cesarz Wil- 
helm w powrocie z Północy przybędzie tam, 
aby wojska te pożegnać. 

Niemcy w Kiauczau utworzyli zaraz po 
objęciu tej nowej „kolonii“ dla wzmocnienia 
załogi tamtejszej osobną kompanię piechoty, 
złożoną z 120 nowych poddanych, Chińczy- 
ków. Nowi ci „landsmani* okazywali w słu- 
żbie wojskowej tyle pojętności, że wkrótce do- 
równali co do sprawności wojsku niemieckie- 
mu. Niemcy szczycili się też tym nabytkiem 
i w ilustrowanych pismach niemieckich czę- 
sto napotkać można było obrazki, przedstawia- 
jące ćwiczenia tej niemiecko -chińskiej kom- 
panii. Teraz donoszą pisma angielskie, że we- 
dług telegramów, otrzymanych z Shanghaju, 
cała ta kompania zbiegła z bronią w ręku do 
obozu powsłańców chińskich. Pisma niemie- 
ckie nie mają jeszcze potwierdzenia tej wieści. 

Odes. Listok donosi, że przybyły do 
Odessy oddział warszawskiej artyleryi forte- 
cznej w tych dniach wyruszy droga morską 
do Chin. Ładowanie taboru na okręt już roz- 
poczęto. Komendantem oddziału jest kapitan 
Zukowski, który z chwilą przybycia na miej- 
sce będzie posunięty na stopień podpułkownika. 
Oprócz kapitana Żukowskiego, do składu od- 


działu wchodzi czterech oficerów. Wszyscy są 
kawalerami. 


PANA KA LRC AE RZE OPO DAE WORDEM EIA 0 ETA 


TRLEURANY GAZETY LWOWSKJ 


Kraków, 18 lipca. (T. p.) Członkowie Zjazdu 
pedagogicznego zwiedzili wczoraj po południu 
park Jordana i przypatrywali się odbywają- 
cym się tam właśnie zabawom młodzieży. 
Dziś przed południem odbywały się obrady 
przy bardzo słabym komplecie. Inspektor p. 
Julian Nowakowski z Gródka referował o 8- 
klasowych szkołach wydziałowych, podniósł 
wysokie znaczenie projektu rektora Abrahama, 
przedłożonego w tej kwestyi w Sejmie, w koń- 
cu postawił rezolucyę, domagającą się two- 
rzenia takich szkól i zwołania ankiety, celem 
zbadania stanu takich szkół tam, gdzie one 
już istnieją. Następnie imieniem komisyi dla 
rozpatrzenia sprawozdania przemawiał p. Bart- 
czyński. Zaznaczywszy zanik działalności To- 
warzystwa, zwłaszcza wśród kół prowincyonal- 
nych, zaproponował cały szereg wniosków, mają- 
a na celu dążenie do ożywienia działalności 

owarzystwa. Mowcea wyraził jednak wątpliwość, 


czy nawet po przyjęciu tych wniosków cel będzie 
osiągniętym. Cały szereg rezolucyj, domaga- 
jących się zupełnego zreorganizowania Towa- 
rzystwa i zmiany statutu w tym duchu, aby 
Towarzystwo żywiej broniło interesów stanu 
nauczycielskiego, uchwalono en bloc. 

Z kolei nastąpiło kilka odczytów, nia- 
nowicie p. Zarzyckiego, który domagał się, 
aby płace nauczycieli wynosiły 800 do 
1000 zł., dalej odczyt p. Soleskiego, oraz od- 
czyt p. Mikołaja Budzanowskiego o spółkach 
wytwórczych dla wyrobu przyborów szkol- 
nych. Na tem obrady Towarzystwa wyczer- 
pano. 

Nowy Sącz, 18 lipca. (7.;p.) W niedzielę 
tonął w Popradzie teolog Albek; ciało wy- 
dobyto z wody wczoraj. 

Stanisławów, 18 lipca. (Tel. pryw.) 
Dnia 16 lipea podjęto ruch ogólny pociągów 
między Chodorowem a Bursztynem; tymcza- 
sem kursują na tym szlaku tylko pociągi nr. 
3814 i 812. 

Ruch ogólny na linii Kołomyja-Stefa- 
nówka został 17 lipca pociągami nr. 3952 i 
8958 napowrót podjęty. 


Wiedeń, 18 lipca Wiener Ztg. ogła- 
sza patent Cesarski z dnia 16 b. m., zwołu- 
jący sejm istryjski na 27 lipca. 

Berlin, 18 lipca. Jak Reichsanzeiger o- 
głasza, prezydent parlamentu niemieckiego 
Ballestróm otrzymał godność tajnego radcy. 

Petersburg, 18 lipca. Szach perski 
przybył tu wczoraj po południu Na dworcu 
kolejowym powitał go car i członkowie domu 
carskiego. 

Bukareszt, 18 lipca. Gabinet podał 
się do dymisyi, którą król przyjął. Prezes ga- 
binetu ks. Cantacuzene zaproponował królowi 
jako przyszłego prezydenta ministrów Carpa. 

Londyn, 18 lipca. Biuro Reutera do- 
nosi z Tientsinu pod datą 18 b. m.: Połą- 
czone wojska przedsięwzięły dziś skombino- 
wany atak na dzielnicę chińską. Stanowiska 
Chińczyków były ostrzeliwane z przeszło 400 
dział. Straty połączonych wojsk są bardzo 
ciężkie; zabrano 8 dział chińskich i wypę- 
dzono nieprzyjaciela po gwałtownym ogniu 
działowym z arsenału zachodniego, zdawało 
się jednak, że jest niemożliwem zająć miasto; 
silny oddział wojsk mięszanych jest jeszcze 
pod murami dzielnicy chińskiej. Jutro prawdo- 
podobnie będzie nowy atak wzimoeniony, 


Wypadki w Chinach. 


Berlin, 18 lip'a. Szef eskadry krążo- 
wników telegrafuje z Taku d. 14 b. m.: Po- 
łączone wojska zajęły wezoraj wszystkie forty 
Tientsinu z wyjątkiem jednego, którego zdo- 
bycie będzie możliwe dopiero po nadejściu 
oczekiwanych dział rossyjskich, będących już 
w drodze. 

Petersburg, 18 lipca. Nowoje Wremia 
donosi z Kijowa: W dniach 14, 15 i 16 b. m. 
wyruszyły ztąd pociągi kolei żelaznej z woj- 
skami, które przez Syberyę zostaną prze rans- 
portowane do Władywostoka. Są to: 7 bata- 
lionów saperów, 1 kompania pułku tele- 
graficznego i 1 kompania pionierów. To 
samo pismo donosi z Władywostoka, że część 
wojsk, przeznaczonych do Cbin, udała się już 
ztamtąd na 2 okrętach floty ochotniczej. Dal- 
sze ekspedycye odbędą się na Ż japońskieh, 
4 rossyjskich i 8 niemieckich okrętach trans- 
portowych. Przed wyjazdem generał - guberna- 
tor Grodebahr wygłosił do wojsk mowę po- 
żegnalną, przypominając im przysięgę, jaką 
złożyły na wierność carowi. 

Petersburg, 18 lipca. Chiński poseł 
oświadczył rządowi rossyjskiemu, że zajścia 
w Mandżuryi nie nastąpiły w porozumieniu 
lub z inieyatywy rządu chińskiego w Pekinie. 
Poseł obiecał, że rządowi swemu zrobi ener- 
giczne przedstawienia co do poważnych sku- 
tków, jakie mogą dlań wyniknąć z postępo- 
wania Mandżurów. 

Bruksela, 18 lipca. Ministerstwo spraw 
zagranicznych otrzymało od pierwszego sekre- 
tarza legacyjnego przy poselstwie w Pekinie 
następującą depeszę, datowaną z Shangaju 17 
lipca: Taotai Sheng otrzymał od gubernatora 
Szantangu depeszę następującej treści: Ku- 
ryer, który 9 lipca opuścił Pekin, donosi, że 
w tym dniu poselstwa jeszcze dobrze się trzy- 
mały. d 

Paryż, 18 lipca. Konsul francuski 
w Shanghai telegrafuje pod datą 16 b. m., 
iż tamtejszy wicekról zaprzecza wieści 0 WJ- 
mordowaniu cudzoziemeów w Pekinie. 

Paryż, 18 lipca. Telegram konsula 
francuskiego w Han-kou pod datą 11 b. m. 
donosi, że w tym dniu panował tam spokój. 
Linia kolejowa Hankou - Pekin była strzeżona 
przez personal europejski, którego ony 1 dzie - 
ci przewieziono! do Han-kou. Wikaryusz apo- 
stolski prowincyi Honan został. zaatakowany 
przez motłoch chiński w swej siedzibie Nan- 
yangfu. Wikaryusz apostolski prowineyi Hu- 
pei donosi o zburzeniu budynków misyi w 


Siane-vang. Zdaje się ze wszystkiego, że ruch 
ror T aa 3 Pekinu w kierunku połu- 
dniowym. 


Londyn, 18 lipea. Tutejszy poseł chiń- 
ski otrzymał od dwóch wicekrólów wiarygo- 


dne rzekomo depesze z zapewnieniem, iż po 
słowie i cudzoziemcy w Pekinie byli jeszcze 
dnia 9 b. m. przy życiu i zostawali pod o- 
pieką rządu. 

Londyn, 18 lipca. W Izbie gmin oświad- 
czył Brodrick, że w dniach ostatnich nie na- 
deszła żadna wiadomość, ani ed konsula an- 
gielskiego w Tientsinie, ani cd komendanta 
oddziału angielskiego. Rząd nie otrzymał 
również potwierdzenia doniesienia o działa- 
niach zaczepnych wojsk sprzymierzonych 
w Tientsinie. 

Londyn, 18 lipca. Biuro Reutera do- 
nosi z Hongkong: Wicekról Li-hung-czang 
oczekiwany tu jest dzisiaj. Starania konsulów 
zagranicznych, aby wstrzymać go od wyjazdu 
na północ nie odniosły pożądanego skutku. 
Słychać, że Li-hung-czang zabrał ze sobą pie- 
częć wieekrólewską, aby nie dopuścić do ogło- 
szenia w jego nieobecności jakiejkolwiek pro- 
klamacyi. — Parowcem z Kantonu nadeszła 
wiadomość, że Chińczycy urządzili tam wielki 
obóz wojenny. Dowódca „czarnych flag* Lin- 
lee otrzymał rozkaz, aby drogą lądową udał 
się w pochód do Pekinu. 

Londyn, 18 lipca. Tutejszy chiński po- 
seł wręczył urzędowi spraw zagranicznych w 
podobnych wyrazach napisaną depeszę, jak ta, 
którą przed niedawnym czasem doręczono 
chińskiemu posłowi Waczinghanowi w Wa- 
szyngtonie (znany komunikat Czunglijamenu). 

Londyn, 18 lipca. Daily Mail donosi 
z Shanghaju pod datą dzisiejszą: Połączone 
wojska 14 b. m. nad ranem wznowiły atak 
na Tientsin, udało im się zniszczyć część mu- 
rów, poczem zajęły wszystkie forty. Chińczycy 
zostali zupełnie pobici. Wojska zajęły dziel- 
nicę chińską z wszystkiemi fortecami. Ogólne 
straty wojsk połączonych podczas walk, sto- 
czonych we czwartek, piątek i sobotę, wyno- 
szą około 800 ludzi zabitych i rannych. Naj- 
cięższe straty ponieśli Rossyanie i Japończycy. 

Londyn, 18 lipca. Biuro Reutera do- 
nosi z Pretoryi: Władze tutejsze stwierdziły, 
że znaczna liczba włóczęgów zagranicznych 
przybyła tu podczas wojny z Johannesburga 
i szerzy niepokój, łącząc się z komendantami 
Boerów. Około 580 tego rodzaju indywiduów 
już aresztowano, dotyczących konsulów o tem 
zawiadomiono, dodając, że wypuszczeni zostaną 
na wolność, jeżeli konsulowie zagwarantują 
ich spokojne zachowanie się. Roberts telegra- 
fuje dalej, że stwierdzono, iż Boerowie wzmo» 
cenili swe stanowiska na północ od Pretoryi. 

Londyn, 18 lipca. Depesza z Shang- 
haju z dnia 10 lipca donosi: W miejscowo- 
ści Taywan zostało 40 cudzoziemców i 100 
Chińczyków chrześcian wymordowanych. U- 
zbrojeni Bokserowie w liczbie około 1000 
krążą około Taywanu. Ruch powstańców 
wzmaga się. 

Waszyngton, 18 lipca. Data doniesie- 
nia, jakie tutejsze poselstwo chińskie otrzy- 
mało od posła chińskiego w Londynie, tej 
treści, że posłowie są przy życiu, jest 18 li- 
pca podług rachuby chińskiej czyli podług 
europejskich obliczeń 9 lipca. Władze chiń- 
skie prowineyonalne zwróciły się w tem do- 
niesieniu do mocarstw z prośbą, aby nie zni- 
szezyły Tientsinu, bo toby się równało zni- 
szezeniu handlu europejsko-chińskiego. 

Waszyngton, 18 lipca. Konsul amery- 
kański w Shantung telegrafuje, że wicekról 
Li-hung-czang wyjechał wczoraj, otrzymawszy 
w nocy z 15 na 16 edykt cesarski, mocą 
którego zamianowany został wicekrólem pro- 
wincyi Pe tszi-li z poleceniem, aby natych- 
miast udał się na miejsce nowego swego 
przeznaczenia. W Kantonie obawiają się, iż 
nieobecność Li-hung-czanga da powód do wy- 
buchu zaburzeń. Do Kantonu przybyły fran- 
cuskie łodzie działowe. 

Tokio, 18 lipca. Japońskie Towarzy- 
stwo Ozerwonego krzyża wysłało do Nagasaki 
dozorczynie dla pielęgnowania chorych i ran- 
nych. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 18 lipca. 1900. Giełda po- 
łudniowa (lattagsbórse). Godz. 14 min. 30, 
Marki 118-62, Renta majowa 97:65, Węgier- 
ska renta koronowa 91-—, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 668:—, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 690-—, Akcye Anglo- 
banku 277:—, Akcye Unionbanku 558*—, 
Akcye Bankyereinn 495-—, Akcye Landerban- 
ku416:—, Akcye Kolei państwowych 660 50, 
Lombardy 113-50, Akcye kolei Elbethal 465'—, 
Akcye Fabryki broni —'—, Akcye tytonio- 
we 286:—, Akcyę Alpiny 440—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 510—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1763:—, Losy tureckie 105-50, 
Ruble 255-50, 20-Franki ——, Tramway 


Usposobienie słabsze. 

Berlin, 18 lipca. Giełda poranna. 
( Vorbörse). Akcye kredytowe 208—, Towa- 
rzystwo dyskontowe 176'—. 


Usposobienie spokojne. 
„| | BPO" Pv- „SEWEM 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 
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Kapitał wkładkowy z 1. kor. hal. || 235 Z Podwołoczysk, 4 Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 


Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 


3:05 

315 

326 Do Brzuchowie (codziennie od *5/, do ** 5). 
330 kłyb; 
ti 

6 


s r © r A |) 
Nadesłane. Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych 
COLOSSEUM THORN A obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo- -europejskim). RE 
Codziennie wielkie przedstawienie. W niedzielę PALĘ AE: GoW 
i święta dwa przedstawienia. Co piątku „High - Life“. Pociągi f » A AT Pociągi 
Wei najznakomitszych artystów świata. Od 16 lipca | |posp.] osob. pr zyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] [posp.| osob. | odjeżdżają ze Lwowa [dworca 1 
nowy olbrzymi program. Trupa liliputów „Mignon“ | ouA o godzinie | L 
uajmniejsi ludzia świata. — N. Schwarz artysta na- un ETE A E ORTTI AŻ 
dworny, naj znakomitszy mimik współczesny. _ HWO5Ą Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */, do 39) Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
Jchnsan i Brown amerykańscy murzyni. The three | 12-20 Z Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Bukaresztu. = 251 Do Itzkan, Ozerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. połuć 
couecuts ze swoją pantominą. W katakombach pary- 2:81| Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 415g Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Borl lina, Chyrowa, Sambora. du t 
skich. Les Melages akt. ekwilibystryczno muzykalny. j Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 5458 Do Brzuchowie, (od Yh do W, codziennie). wyk 
Bracia Eder: Wesele w Alpach. 3:35 |] Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee. E pu ! 
Bilet niej są do nabycia w biurze dzienników | mammum- å 6%5| Do ŁLawocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. gm. 
STY pers AA E Raols Lud 9. Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, i 630| Do Podwołoczysk, Kijowa, "Odessy, Brodów. 
"80 6:10 Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 6:85 | Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. | obi 
== z 3 - 620] Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Ilusiatyna. 8:30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. Si 
Jake sądownie ustanowiony opiekun ma- 6:46; Z Brzuchowie, (codzienvie od *5/5 do **/ włącznie). ‘l 8.40 | Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 45 
łoletniego Jana Horody:kiego z Krogulca, po- | 4d zina: ruta Babn. i E ANA >, susa, palna: 2 130 
3 . a o rasnego, Brodó : o Skolego rowa, Kałusza, (do Ławocznego od "fs do * 
daję niniejszem do Home| WP Pa że 8:05] Z Ławocznego, Stryja, Ohyrowa, Sanoka, IKałusza i Pesztu. 9:15 | Do Ba. 4 j al nie 
żadnych i pod jakimbądź pozorem zaciągnię- 815] Z Sokala i Rawy ruskiej. | 925| Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynięe, Husiatyna, Grzyma- > 
tych zobowiązań tego małoletniego płacić nie 850] Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, łowa, Kozowy. 260 
będę. Uherce Niezebitowskie w lipeu 1900. 9.55 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
Stanisław Niezabitówski 11:45 10-20 | Do Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. kume 
£ 11:55] Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Uhodorowa). 125| Do Janowa (od "is do 16/, w niedziele i święta). 
AM. —— dosbl Z Janowa. 1:55 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). z: 
115] Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (4 ławocznego od 1e 215| Do Brzuchowie (od 13], do jy w niedziele i święta). 
i y ii i: y (dl. ągię S462- do 18). 2:45 Do Czerniowiee, itakas, Stanisławowa, Husiatyna, i licytz 
1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Ponit, Tarnowa, Rzeszowa, 255 To Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, sié d 
ozwadowa Przeworska, Sanoka . o Stryja (do Skolego. tylko od t/s do 50 i 
[NOŚCI Wi LWOWIE Wi NÓLOGZI 1900. 1-45 Z A. ltzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna | Do Janowa (codziennie a u AE lo). Zel 
i Stanisławowa. onza 


stycznia IED ORAY 62,892.677 68 314] Z REDY ają. A 16j, w niedziele i święta). R Do Stanisławowa. - 

Przyrost w l półroczu l 5:40 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. "l b Do Janowa (od 45 do 13, w dnie powszednie, a od */, do * ją teza 
bież. roku , . .  3,224.182 — 545] Z Krakowa. 6308 

k 5.55] Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. T Lia | 
Stan kapitału wkładko- 600| Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, 6:50fl Do omal. Botalla EM dą o 
z kyrow ułusze ; 
wego Z 30/6 1900  66,116.859 68 1% Z Brzuchowie, (od **/, do *%/, w niedzielę i święta). 710g Do Tarnopola i Brodów. R "8 Ma j 
ea AJ aa 8: Z Janowa (od ij do *5/, w niedziele i święta). 1-255 Do Sokala i Rawy TL ” 


Wej, 
wym 
petn 


AMi 


Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 

Z Brzuchowie (od adj, do '8/9). 

Z Janowa (codziennie od */, do "*/s) 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 
Przeworska i Rozwadowa. 


7483 Do Brzuchowie y 13, do *5/, w niedziele i święta). 

912) Do Janowa (od */, do */ę w niedziele i święta). 

10:50g Do Czerniowiec, ltzkan. 

10:40g Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
| Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 

11:00: Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, (irzymałowa. 


Przyjechali da Lwowa 
dnia 18 lipca 1800. 
ROTELIMPERIAL 
PP. A. hr. Szeptycki z Król, Polskiego, $. 


Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 


1901 codziennie). | obeci 
Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Orło- M 


hr. Plater z Moszkowa, Hr. Stadnicki z Wielkiejwsi, Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- E | 
Z. Szaszkiewicz z Uhoree, S. Skrzyszowski z Char- resmezó. 
tanowa, K. Szromsky z Pragi, S$. Gustyński z Krze- Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa. 
mieńca, J. dr. Galand z Zagórza. Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. kc 
WEEK | AJM) | |... 9 WDR eo. 
> j 46 z dworca „Podzamcze 
Wystawy i Muzea. na dworzec „Podzamcze | i w pabu 
p > m 6:43 odwołoczysk, Kijowa, Odessy. » lutej 
p Z Podwołoczysk, Tarnopola. 9:42 ie Podwołoczysk. bip, 
Nieustająca Wystawa zjednoczonego | TOT | Z Tarnopola. 2:08 Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Przy 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we JE Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. p ZS” E Do Tarnopola. 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 1, pierw- | 517 n n n | REH | Do Podwołoczysk. 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 3 ta z c SETENE list: 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct.| Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy ezas środkowo-europajski jest wcześniejszy o 36 minut od czas lwowskie- kam 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ui. Krasiekich 1. 5 udziela bliższych wyjaśnień w b 
wstęp wolny. sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. ; 
i 
Á— i ĘT p PZ = oe e o mee > AEAT ED AAT DT rr a M BYC PA e a i SI 
0. płacą żądająj W  niacą * Zadaję b łaca_ żąd ME? 
en CENN IK Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.57 [3 — pacz poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. Paa s: kJ Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . 0. KE | mini 
lwowskiej izby handioweji przemysłowej s „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134,50 155—]| ,„ a n» 1898 za 200 kr. 4 pr. 90.50 KA 50 | Losy fund. ure. Rudolfa 10-24. . 6850 65.50 rodz 
. f : pm MŁ |, „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . i164.— 165.50] 0, obl. prop. zr. 188Yza 100zł. 4 pr. 95.60 90.50 | Salma 40 « gb, ARE ac -— „8 
Lwów, dnia 18. lipca 1900. płacą żądają -~ „ 1864 po 100ał. . . . 194,— 195,— | Pożyczka m. poua z r. 1896 za Pożyczka im. Salzburga 20 mł . | 6025 6L2 Etyb 
m pa 7 n 1864po 50zł. . . .194.— 195.—} 100 zł. 4 p 89.50 90.50 FSt. Genois 40 zł. mk. . . . . 188.— 155.— 

I. Akoye za sztuką. "|| Listy zast. domen. pańgk, M Renta osie za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 1380—  -—-— vigt 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) AUDIO o o . 296.— 29).—] 4 pr. —— ——= Tei Praa GEE hpr aN  —— obe 
auku hip. gat. po z Pożycz. em. na 100 f 16,—  13,— ' n % r. ó0,= msi T 
Banku Ai dla handlu i przem. B. Dług iaia Korgin w Radzie pań- Pożycz. sebr. |ds aN A rank. pr. a kwadRifO M. pu SSE va licy 
po zł. 200 (400 k.). . stwa reprezentowanych krajów koronnych). ć 2 0 d 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku 4. Listy w A OMN hzpot. i listy dłużne = Akoye banków (44 mak „KA jedy 

406 koron) . a 100 zł. Jah km, 5,5: RIE (za 100 zł. Nom.) Banku Auglo-austr oroni: — 249.5 ośli 
KÓ. Lwów A Jassy po 200 AGA S BI kaz. wells 66 „PB.PL A Pest. banku handl, 500 zł. . . . 2600,— 2601.— ea 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . podatku za 200 kr. 4 pr. . . 9440 97 80 | Anglo. Austr. banka los. w30 L4ljapr. 9450 —-— j Zakł. kred. dla handlu i przem, .  —=—  — — WR 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) j ė Aust. zakł. kr. ziera. los. w501. 4 pr. 94.20 35.30 j Weg. banku kredyt. 20024. . . . 691.— 693. — KOME 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- C. Obligacye kolejowe. s „ obl. prem. z r. th SA Bo eh Dolno austr. tow. że 500 zł. . . 1420.— 1430 — mie: 
tem Lipińskiego po 500 kor. w.a. Gi 4 , 93 pr. 334 — 830.90 ftal, banku hipot. 200 zt.. . . . 641,— 642.— 
Tow. Śle al. przedsięb. elektry- ko aoi A e. 5. 95.80 Bukowiński nakł, kred. ziem. los 5 pr. 103.20 103 70 „o „ dla handlu i przeia. 200 zł. 356.— 364, — 
cznych wod. po 200 zł.(400 k.) Ha „ loskpr. 95.— 95.40 | Banku dia kraj. koronaych 200 uł. 414,— 415, — 
y je od podatku za 100 zł. 4 pr. 113.— 113.60 
200 zł. zak. 59/4 t i Gal. ake, ban. hip 10pr.prem.los5pr. 109.50 110. | „  Austro-węg. 600 zł. . . - 1712. 1716.-- 
II. Listy zastawne za 100 K. 3 ak A w DB 493-— 497} » on n nlos. 50 lat 45 pr. 98.50 9350] „  Związkow.(Unionbank)z00zł. 55750 55850 
Banku h. E Bhe jis NE U AE Pr. ol. Cesara mnieka eia a 4 pis Pena 60 lat za 209 M 8 Czesk. banku związk. 100 zł, . . 253.— 259.50 Mn 
n n pó ia lo os. w 5 E 490.7 21.75 koron 4 pr. . 91. -- J.= |Uiynostenska banka 100 zł. . . . 258.50 259.50 ; 
60 L 200 E. o 100 zł. 5* la pr. . e 120.75 131.75 tj: 1 e if = 93, u 
h k 1o) fo 1 = Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. M. Tow. kred, ziem. dpi. los, 56 bot. M "5 p L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
n kraj. Aae a. los w5l AI wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.30 9650 " >” » „ 4. los. 4l lat, 91.75 92.75 ž ł połu 
ORC | KORA kopo dany A "| a » n %pr. stare. . 9440 92.40 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.  390.— 400.— tatej 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/ (pierwsza ie akcyć) 5 > m oa- Reg a 4pr.za200kor. 90.29 9060 „ akeye zakład 200 zł ORA 0 = Li a 
emisya) . - s U, BF w sól ; 77 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Rolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 6140.— 6170— P- 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. ko], Obligaoye pierwazeńntwa (kolejowe). | 4, pr. 51'a lat zwrotna . . 99.20 9.60 | Kałomyj. kol. lok. (akc. piarw.) 200zł,  —.~- 5 przy 
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|| i 
Listy kredytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi warunkami. la prawigyl. hip. 
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Licytacye. | 


L. cz. E. 998/98 (18) (6980 3—3): 

Dnia 24. lipca 1900 o godz. 8 przed | 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1V. są- | 
du tutejszego, relicytacya realności objętych | 
Wyk. hip. 1. 344, 345, 678 i 818 ks. gr.: 
5m. kąt. Bełełujs z przynależnościami. 

,. Nieruchomości te, ocenione na a) real. 
obj. whi. 344 na 220 kor, b) real. obj. whl. | 
3480 na 520 kor., c) real. obj. whl. 678 na 
130 kor., d) reżl. obi. whl. 818 na 340 kor. 
. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
Lie nastąpi, wynosi ad a) 248 kor., ad b) 
260 kor., ad e) 60 kor., sd d) 170 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
poeta przejrzeć można sądzie tut. w biurze 
r, . 


, Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
SIć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
uia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
4 o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
Ma jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 5. czerwca 1200. 


rto- 


L. c. E. 680/89 (9) (5962 3—3) 
"Dnia 2. sierpnia 1900 o godz. 8 przed 
błudniem odbędzie się w biurze Nr. 1V, sądu 
ltejszego licytacya realności objętej wykaz. 
lip. 1. 623 ks. gr. gm. kat Zadubrowce z 
Pzynależnościami. 1 
Nieruchomość tę, oceniono na 290 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
lastapi wynosi 145 kor. | 
k Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
Umenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
W biurze Nr. IV. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
m „jęłacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Ji 4 “C dy sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


55.50 w, śą A iacyjnym, inaczej roszczenia tego 
e. ał et co do samej nieruchomości nie mo- 
ka yoy yć już ze skutkiem podnoszone 
S ciężary „9by, dla których jakie prawa lub 
m — obecnie „+. powyższej nieruchomości bądź 
RZE icytacyjne, istnieją, bądź w toku postępowania 
"2 dalszyc powstaną, zawiadamiane będą 
| jedynie q,,,Jdarzeniach tego postępowania 
„a jeśli nie n brzybicie na tablicy sądowej, 
s mienionego į nt w okręgu sądu niżej wy” 
PP nomocnika do ać wskażą temuż sądowi peł- 
Que mieszkalego, Oręezeń, w siedzibie sądn za- 
T U. k. 8 
t- Śnialyn, aO Miatowy, Oddział 1V. 
WP "MIA 25. czerwea 1900. 
3 50 z -= 
4.50 JI A ARR 
. cz. E. 655/00 ! 
poj "mi | dech (5806 2—3) 
Da = S o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w p; godz. © p 
0,— tutejszego. licyt iurze Nr. IV. sądu 
atejszego, licytacya realnoge; ob; i 
z 4. Bip. 1 289 i 280 ka. gr. SSe 
„= Przynależnościanii. ‘kat, Budyłów z 
: Nier:chomości te ocen; 
| retlność objeta whl. 289 naii hy" D 
ta realność objeta whl. 230 na 463 kor A a 
(-- m Najniższe cena, niżej której Pó 
a nactapi, wynosi ad a) 747 kor. 34 gy 
Na ad b) 308 kor. SQ or. . 84 gr., 
onen e N : 
A kumenta iy tacyjne I une IA do- 
„AGI w iiae Sias IV. można w sądzie tutejszym, 
150 A akie m. BEC. 
, licytacyą ara w obee których niniejsza 
rz sié do sądu y niedopuszezalną, należy zgło- 
oj terminie lieytacyjn „dej przy wyznaczonyru 
rodzaju co do; dy inaczej roszczenia tego 
głyby być już ze skup ruchomości nie mo- 
11 „. Te osoby, dja kge podnoszone. 
05 GIĘBATY na powyższych rych jakie prawa lub 
aż obecnie już istnieją, j, ąz uchomościach bądź 
a" niż licytacyjnegy powstan w toku postępowa- 
10 dą o dalszych Wydarzenia p 3 iadamiane be- 
00 ma jedynie przez przybicje „59. postępowa- 
A wej, jeśli nie mieszkają w +» tablicy sądo- 
wysaienionego i nie Wskaż; regu sądu niżej 
KĘ pełnomocnika do doręczeń, = temuż sądowi 
Na zamieszkałego. l 
R 0. 5 Paa pow E Oddział ry 
o oLiatyn, n ` czerwca 19/0 
|.) axi TG 
FG L f 3 
a «z. BE. 814/00 (3). (5733 2—3) 
Dnia 14. sierpnia 1900 o godz. 8 przed 
si południem odbędzie się w biurze Nr. IV. dad 


w nt: jszego licytacya realności obj 

Iv. l. 889 i 655 ks. gr. gm. k 
* przynależneściami. 

Nieruchomości te ocenione SĄ na a) re- 


ętych wy! u 
DEVIKA, 
at. Mikalińee 


Gazeta Lwowska Nr. 163 z dnia 


A. NE 


alność objęta lwh. 389 na 5500 kor., b) re- 
alność objęta lwh. 655 na 3800 kor. 


licytacya byłaby niepopuszczalną, należy zgło- 
sić najpóźniej przy terminie, inaczej pozosta- 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż łyby bez skutku. i : 
nie nastąpi, wynosi ad a) 3666 kor. 67 hal., : Osoby, dla których jakie prawa lub cię- | 
ad b) 2600 kor. Żary na powyższej nieruchomości istnieją lub | 
Warunki licytacyjse i inne odnosne do- | przed licytacyą powstaną, zawiadamiane będą 
knmenta przejrzeć można sądzie tutejszym w ,o dalszych wydarzeniach tego postępowania ; 
biurze Nr. IV. . i przez przybicie na tabiicy sądowej, jeśli nie j 
Takie prawa, w obec których niniejsza : mieszkają w okręgu sądu tutejszego i niej 
licytscya byłaby miedopuszezalną, należy zgło- | wskażą pełnomocnika w siedzibie sądu zamie- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | szkałego. 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi. 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | Oddział I. * 


siedzibie sądu | L. ez. E. 3721/99 (5) 


| głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa tub | 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 15. czerwca 1960. 


L. cz. E. 519/09 (8) (5804 2—8) 

Dnia 17. sierpnia 1900 o godzinie 8 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego, licytacya realności obię- 
tych wyk. hip. 1. 134 i 605 ks. gr. gm. kat. 
Widynów, z przynależnościami. 

Nieruchomości te, ocenione są na a) re- 
alność objęta lwh. 134 na 1856 kor., b) re- 
alność objęta lwh. 605 na 939 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 904 kor., ad b) 
626 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjn=go powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 23. czerwca 1300. 


L. ez. E. 972 00 (3) (5989 2—8) 
Zobowiązana masa spadk. Mojżesza Majera 
] z Kałusza. 

Dnia 14 sierpnia 1900 o godz. 10! 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tu- 
tejszego licytacya realności miejskiej objętej 
whl. 1845 gminy Kałusz wraz z przynależno 
ściami, składającemi się z ogrodzenia i drzew 
owocowych. 

Nieruch mość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4448 kor., przynależność na 
80 kor. | 

Najniższa cena wynosi 2264 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytscya byłaby  niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ©» do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być Już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie Juz istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej 
wymierionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. í l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kəalusz, dnia 8. lipca 1800. 


(6011) 
Dnia 7. sierpnia 1900 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 10. sądu tutejszego 
odbędze się licytacya realności w Szeparo- 
wcach l. kons. 93 wyk. hip. 115 ks. gr. gm. 
Szeparowce z przynależnościami. 
Nieruchomość tę, oceniono na 565 kor. 
. Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 376 kor. 66 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 


19 lipca 1900, 


L. cz. E. 889/00 (3) (5995 1—3) 

Na żądanie Michała Baczyńskiego wło- 
jścianina w Bedrykowcach, odbędzie się dnia 
|21. sierpnia 1900 o godz. 10 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6, licytacya połowy ciała gruntowego 
wyk. hip. 1. 820 ks. gr. gm. Bedrykowce 
składającego się z pare. bud. 90 i pare. gr. 
227, 410 i 411 wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu, stajenki, stodoły i 
muru. 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 

licy:acyę z przynależnościami oceniono na 
63t kor. 
| Najniższa cena wynosi 420 kor. 67 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
i Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
| może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
i licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
isić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
| minie licytacyjnym, :naczej roszczenia tego 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
i ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
una już istnieją, bądź w toku postępowa- 
| nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
|dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 

nie jedynie przez przybicie na tabiiey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
| mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 9. czerwca 1900. 

j am 
|. cz. E. 440/00 (2) (5998) 
| Przymusowo sprzedane będą dnia 2. 
| sierpnia 1900 o godz. 10 rano w Skwarzawie 
| nowej we dworze rozmaite rzeczy a miano- 
wicie: fortepian, powóz, 2 konie, srebro, zega- 
rek złoty z łańcuszkiem, kredens, zegar pen- 
dułowy, szafy, 812 książek rozmaitej treści, 
biurko, stół ete. 

Przedmioty te, oglądać można 8 dni 
przed lieytacyą na miejscu w Skwarzawie 
nowej. 

Ç. k. Sąd Powiatowy, Oddział VI. 


1 


Żółkiew, dnia 5. lipca 1900. 


L. cz. E. 272/00 (6) (5863 1—3) 

Dnia 23. sierpnia 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya realności w Samborze 
| dzielnica Powodowa wyk. hip. 258. 

Nieruchomość tę, oceniono na 1800 kor. | 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyrosi 66 kor. 68 hal. 

Warunki licytacyjne, i inne odnośne 
dokumenta przejrz ć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- į 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 

ia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
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Najniższa cena wynosi 314 kor., poni- 
żej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są- 
du zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 20. czerwca 1900. 


L. ez. E. XIII 3489,99 (5) (5720) 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
dra Dadleza, odbędzie się dnia 21. sierpnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 50 w itra- 
kowie licytacya '/, części realności pod Ni. 
7 w Półwsiu zwierzynieckiem położonej lwh. 
144 ks. gr. gm. Zwierzyniec objętej Anny 
z Kuryłowiczów Moiikowej własnej, składają- 
cej się z, drewnianego domu mieszkalnego 
bez przynależności. 

`j części nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi 700 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 58. 

. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytąacya byłaby niadopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 5. czerwca 1900. 


L. 49.244, (5914 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńce państwowe w prze- 
myskim okręgu budowniczym. w latach 1901, 
1902 i 1908, odbędzie się dnia 26. lipca 1900 
w c. k. Starostwie w Przemyślu lieytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do- 
stawić się mającego w ilości 12155 m° wy- 
noszą 75255 kor. 35 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzine na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową pa l kor. i we wadyum 
wynoszące 55/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i ji- 
terami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wam miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowane cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem 1 nazwiskiem. 

Oferty wnoszone hyć mają na każdy 


u 
| dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- kam eniołoia lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | zaś oferta chejmowała kiika kamieniołomów 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | eny jednostkowe «lu każdego kamieniołomu 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzisie sądu | lub szutrowiska osobno, albowiera zatwierdze 
zamieszkałego. nie oferi RAY bezwarunkowo wedlug pon 
A f szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 
Ge Koi 0 ck e 3 O niesporzędzone na blankietach 
Sambor, dnia 26. czerwea 1900. urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę ZWTOConęe, Zās 
po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 


L. cz. E. 825/00 (3). (5843) 
Dnia 24. sierpnia 1900 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IL. liyta- 
cya 3/8 części realności lwh. 2128 gin. Pniów, 
Karola Skowrońskiego. 
Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę į 
oceniona na 441 kor. 42 hal. | 


Z e. k. Naaniestnictwa 
Lwów, dnia 7. lipca 1900. 


Konkursa. 


(5915 8- 3) 
K.6M EMW A 8 
Przy krakowskiej e. k. Dyrekcyi policyi 
opróżniona jest jedna posada prowizorycznego 
e. k. aienta policyjnego II. klasy z reczną 
płacę 9 0 koron, dodatkiem aktywalnym 270 
koron i prawem$do dodatków starszyźnianych. 
Ubiegający się o tę pesade, do której 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 
60 dz. p. p. wysłużonym podofiterom zastrze- 
żone jest p'erwszeństwo przed innymi kandy- 
datami, winni wnieść własnoręcznie pisane 
podania za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do Prezydyum e. k. Dyrekcyi policyi 
w Krakowie w terminie do 15 sierpnia 1900. 
Przyjęty kompetent podlega Ómi”sięcznej 
próbie służbowej. 
C. k. Dyrekcya Policyi w Krakowie. 
Kraków, dnia 12 lipca 1900. 


(5933 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

(elem obsadzenia posady sługi stałego 
przy zakładzie botanicznym lwowskiego e. k. 
Uniwersytetu rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do dnia 1 września 1900. 

Do tej posady przywiązana jest wedle 
ustawy z dnia 26 grudnia 1899 1. 255 dz. 
p. p. roczna płaca czwartej klasy 800 koron 
z prawem do dwóch dodatków starszeństwa 
po 100 koron co pięć lat i dodatek aktywalny 
30 proc. płacy roczzej t. j. 240 koron, który 
na wypadek otrzymania mieszkania w naturze 
w połowie będzie strącony i ubranie służbowe 
lub też relutum za nie. 

Do obowiązków z tą posadą połączonych 
należy: Utrzymywanie czystości i porządku 
we wszystkich ubikacyach do zakładu bota- 
nicznego należących, w porze zimowej noszenie 
drzewa i węgla i palenie w piecach, oczysz- 
czanie i utrzymywania w porząiku przyrzą- 
dów i zbiorów znajdujących się w zakładzie 
botanicznym, przenoszenie tychże stamtąd do 
sali wykładowej lub pracowni tudzież wyko- 
nywanie na polecenie dyrektora zakładu bo- 
tanicznego i za jego wskazówką wszelkich 
czynności i robót wchodzących w zakres obo- 
wiązków sługi muzeum botanicznego, jakichby 
można wymagać od laboranta zakładowego. 

W podaniach swych winni kandydaci 
przedłożyć dowody: 

1. znajomości czytania i pisania po polsku. 

2. fizycznego uzdolnienia a to przez 
przedłożenie świadectwa lekarskiego. 

3. wieku, stanu tudzież dotychczasowego 
swego zatrudnienia i zachowywania się 

4. dowód, iż kandydat posiada ogółne 
wiadomości z zakresu roslinoznawstwa tudzież 
pewną zręczność mechaniczną. 

Podania należy wnosić w wyżej ozna- 
czonym terminie do Senatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeśli kandydat 
jest w słażbie rządowej to podanie wnieść 
winien za peśrednictwem swej władzy prze- 
łożonej. 

Pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mają w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
Nr. 60 dz. p. p. wysłużeni podoficerowie e. i k- 
armii posiadający certyfikat uprawnienia a 
dopiero w braku kompetentów powyższym 
warunkom odpowiadających uwzględnieni być 
mogą inni kandydaci. 

Z Senatu akademickiego e. k. Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 11. lipea 1900. 


L. 29.044 


L. 706 


L. 132j1900 (5999 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy e. k. Państwowej Szkole han- 
dlowej we Lwowie ogłasza c. k., Dyrekcya 
tegoż zakładu niniejszem konkurs z terminem 
do wnoszenia podań do 12 sierpnia 1900. 

Do tej posady przywiązane są następu- 
jące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
koron rocznie, 25 proc. dodatek aktywalny 
w kwocie 200 koron rocznie, tudzież wolne 
mieszkanie służbowe w budynku szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki srugi szkolnego, a więc należyta ob- 
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe- 
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnatrz budynkn 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego jak rąbanie i nosze- 
nie materyału opałowego, palenie w pieca-h, 
Zamiatenie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać : 

„ ., |. znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie świadectwami szkolnemi i własno- 
ręcznemi próbami pisma. 

2. uzdolnienie fizyczn» do pełnienia obo- 
wiązko * takiego sługi świadectwem c. k. le- 
karza rządowego, 

3i nieprzekroczony wiek do lat 40 me 
tryką urodzenia, | | 

4. zachowanie się pod względem moral- 
nym i politycznym świadectwem moralności, 
wystawionem przez właściwą władzę, jeżeli 
nie pozostaja w służbie publicznej, 

5. dotychczasowe zatrudnienie świade- 
ttwami. 

Podania zaopatrzone w powyższa doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do e. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Dy- 


UL 


|rekcyi c. k. Państw. Szkoły handlowej wej 


Lwowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje w 
służbie publiczne za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. ust. państw. Nr. 60, mają przy 
nadaniu tej posady pierwszeństwo wysłużeni 
c. i k. względnie e. k. podoficerowie, posia- 
dający wymsganą powyżej kwalifikacyę i za- 
opatr:eni w przepisany certyfikat e. i k. pań- 
stwowego Ministerstwa wojny względnie e. k. 
Ministerstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie państwo- 
wej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzgiędnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Lwów, dnia 10 lipca 1900. 

Dyrekcya e. k. Państw Szkoły handlowej 
we Lwowie 
Antoni Pawłowski. 
L. 15778 (6060 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela języka niemieckiego, jako 
przedmiotu głównego w e. k. Szkole realnej 
w Krakowie. 

Do posady tej przywiązane są pobory w 
myśl ustawy z dnia 19 września 1898 roku. 

Kandydaci ubiegający się o tę p.sadę 
mają wnieść swoje podania, zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy do Prezydsum e. k. Rady 
szkolnej krajowej naipóźniej do 31 lipca b. r. 

Kandydaci, którzy co uzyskaniu zupeł- 
nej kwalifizacyi nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki zastępców nau- 
ezycieli, a pragną, aby ta i h służba była im 
policzoną do stabilizacyi i w celu przyznania 
im dodatków pięcioletnich, mają wykazać w 
tabelach kwalifik:cyjnych jak najdokładniej, 
podając datę i liczbę dekretów, od kiedy, 
przez jaki czas i w jakiej liczbie godzin pał- 
nili te obowiązki nauczycielskie. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 18 lipca 1200. 


L. 487 pr. R. S. K. 
Ogłoszenie konkursu 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę katechety dla uczniów obrządku gr. kat. 
w ce. k. gimnazyum w Złoczowie. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 39 września 1398 r. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
lub o inaą, która może: opróżnić się w skutek 
obsadzenia tego miejsca, mają wnieść podania, 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta, za po- 
średnictwem swej przełożonej władzy do Pre- 
zydyum c. k. Rady szkolnej krajowej do 10 
sierpnia b. r. 

Kendydaci, którzy po uzyskaniu kwali- 
fikacyi na katechetów szkół średnich, pełnili 
w tych szkołach obowiązki zastępców nauczy- 
cieli, a pragną, aby ta slużba była im poli- 
czona do stabilizacyi i w celu przyznania im 
dodstków pięcioletnich, mają wykazać w ta- 
belach osobowych jak najdokładniej, miano- 
wicie podając datę i liczbę dokretów, od ja- 
kiego czasu, jak długo i w jakiej liczbie gv- 
dzin pełnili te obowiązki, w podaniu zaś na- 
leży wyraźnie prosić o policzenie tej służny 

Kandydaci, którzy przekroczyli czterdzie- 
sty rok życia, powinni w podaniu umieścić 
prośbę o „veniam aetatis“. 

Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 10 lipca 1900. 


(5996 2—3) 


L. kr. Dyr. sk, 70720 
KONKURS 
w celu obsadzenia posady lekarz» salinarnego 
przy c. k. Zarządzie salinarnym w Kaczyce 
na Bukowinie. 

Przy e. k. Zarządz e salinarnym w Kä- 
czyce jest do obsadzenia posada lekarza sali- 
narnego I]. kategoryi. 

/ posadą tą połączony jest obowiąek 
wykonywania służby sanitarnej w okręgu sa- 
nitarnym Zarządu salinarnego w Kaczyce, 
który obejmuje ebeenie mi-jsecowości K»ezy- 
ka, Górn Pertest e i Dolne Pertestie z przy- 
siółkiem Bukow: tz, a to na podstawie instruk- 
cyi wydanej przez e. k. Minis erstwo s arbu. 

Ta instrukcya jak i inne postanowienia 
odnoszące się do wykonywania służby saui- 
tarnej przy e. k. Zarządach salinarnych, mo- 
gą być prz jrzane w c. k. Zarządach salinar- 
nych, jakoteż w e. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie (Dep. adm. XIII.) lub w e 
k. Ministerstwie skarbu. 

Z posadą lekarza sal narneg» II. kate- 
goryi połączone jest wynagr dzenie w wyso- 
kośei płacy urzędnika państwowego X. klasy 
rangi t. j w kwocie 22 0 koron rocznie, 
które kędzie podwyższone po 4 i 8 latach 
służby na 2400 i 2600 koron rocznie. 

Oprócz tego wynagrodzenia pobierać bę- 
dzie lekarz salinarny dodatki starszeństwa w 
służbie według norm ustanowienych dla u- 
rzędników państwowych, nie będzie jednak 
pobierać dodatku czynnej służby. 

Nadto będzie m: przydzielone mieszka- 
nie bezpłatnie i pobierać będzie materyał opa- 


(6016) 


'łowy po cenie zniżonej, tudzież deputat woli i 


według postanowień, obowiązujących w tymiL. cz. P. 187/00 8 


względzie urzędników salinarnych odpowie- 
dnej klasy rangi. 

Lekarze salinarni i ich rodziny będą 
pod względem zaopatrzenia traktowani tak 
sarno jak urzędnicy państwowi a zatem po- 
dług ustawy z dnia 14 maja 1896 Dz. p p. 
Nr. 74 na podstawie smych poborów służbo- 
wych, również będą obswiązani opłacać datek 
pensyjny, unormowany w $ 15 tej ustawy 
t. jj w wysokości 80/, pobieranego wynagro- 
dzenia i dodatku starszeńst * a. 

Na wypadek rozwiązania stosunku słu- 
żbowego przez e. k. Skarb bez winy lekarza, 
będzie mu, jeżeliby nie miał jeszcze prawa 
do zaop:trzenia, zwróconą i to bez odsetek 
kwota zapłacona e. k. Skarbowi tytułem 
datku pensyjnego. 

Stosunek służbowy lekarza salinarnego 
może być obustronnie za 3 miesięcznem wy- 
powiedzeniem rozwiązany. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu może 
jednak w razie gdyby lekarz salinarny dopu- 
ścił się którego z przekroczeń wymienionych 
w $. 41 instrukcyi, zwolnić go natychmiast 
od służby i wstrzymać jego pobory. 

Kompetenci o tę posadę mają wykazać 
się, że są doktorami medycyny, chirurgii i 
położnictwa, względnie doktorami wszech 
nauk lekarskich i wnieść n leżycie udoku- 
mentowane i ostemplowane podania najpó 
źniej do 10 sierpnia 1900 do c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

W szczególności mają kompetenci wy- 
kazać i udowedpić : 
wiek, 

. uzyskany stopień doktorski, 

. przynależność, 

. za howanie polityczne, 
fizyczna uzdatnienie. 
. k. lekarza powiatowego, 
. dotychczasową praktykę lekarską i 

. znajomość języków krajowych. 

W podaniu nale'y oświadczyć czy k'm- 
petent posadę lekarza salinarnego obejmie za- 
raz lub w jakim czasie po uwiadomieniu go 
o ośrzymaniu posady. 

Kos petenci, którzy wykażą si szcze- 
gólnem uzdolnieniem w chirurgii i w poło- 
żnictwie, będą przedewszystkiem uwzględnieni. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów, dnia 4 lipca 1900. 


stwierdzone 
przez 


REECE 


L. cz. Praes. 10817 (6017) 

Przy e. k. Sądach obwodowych w Brze- 
żanach, Przemyślu. Sanoku, Stryju Taruopo- 
lu i Złoczowie wakują posady ma zelników 
kaneelaryjnych ze systemizowanymi poborami 
X. kłasy rangi. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoje w myśl $. 5 i 6 rozp Min. spraw. z 
dnia 18 lipca 1897 Dz. u. p. Nr. 170 nale- 
życie udokumentowane podania najdalej do 
14 sierpnia 1900 do Prezydyów dotyczacych 
Trybunałów I. instancji. 

Lwów, dnia 14 lipea 1900. 


Unadłości 
Loen V wt (2) (5937) 
C. k. sąd obwodowy w Stryju, jako sąd 
konkursowy nansje konkurs otwarty uchwałą 
e. k. sądu obwodowego w Samborze z dnia 
10. sierpnia 1893 1 11008 do majątku Judy 
Herscha Żim. Rothbauma, handlarza z Sie- 
chowa, za ukończony. 
C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 6. lipca 1900. 


L. cz. S$. 5/00 (5) (6010) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie podaja 
do wiadomości, że w sprawie konknrsowej 
Izaka Hermana krawca w Dębicy, Mozes Leib 
żim Dawid w Dębicy stałym zarządeą masy 
konkursowej, a Abraham Ferziger w Dębiey 
jego zastępca uslanowieny został, 

Oddział IV , dnia 2%. czerwca 1900. 


G Z. 8. 4/00 (6) 
Kundmachung 
Im Ooncurse des Osias Herscher nieht- 
protoko'lirten Sehmittw at:renhandlers in Skała 
vA wurde fter Ver-chlag der bei der Wahl- 
tagsatzung erschienenen Glinbiger als Masse- 
verwalter Herr Hersch Liebmann in Gasztyn 
bestitiet und als dessen Stellvertreter Herr 
Leib Anerbach in Skała a Z aufgestellt. 
k. Kreisgerieht, Abtheilung IV. 
Tarnopol, am 23. Juni 1902. 


(5938) 


Kuratele. 


L. cz. L. 3/00 3 (5831 3—3) 
Nykoła Petyk z P.yśca uznany umysłowo 
niedołężnym. Kuratorem ustanowieno Daniela 
Rewinka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodezany, 2. maja 1900. 


(5876 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie 
zawiadamia, że „Józef Wiszniewski, bednarz 
i właściciel realności w Zniesieniu pod kura- 
telą, a kuratorem jego p. dr. Szafrański adw. 
we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Lwów, dnia 15 czerwca 1900. 


L. cz. L. XVI. 25/99 4 (5827 3—3) 
Karolina z Grzesiaków Ostrowska uzna- 
na umysłowo chorą kuratorem jest p. dr. An- 
toni Grzesiak z Bochni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
w Krakowie. 


L. cz. ©. 6,00 4 (5925 3- 8) 
Franciszek Strug z Grodziska dolnego 
uznany został za obłąkanego, a kuratorem u- 
stanowiony Jan Strug. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, dnia 20. czerwca 1900. 


L. cz. L. X. 6/99 8 (5826 8 -3) 
Rebeka Geldwerth uznana umysłowo 
chorą, kuratorem jest Lazar Hirsch. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
w Krakowie. 


L. ez. L. 4/00 8 (5832 3 - 3) 
Jędrzeja Popiela właściciela realności w 
Pławnej uznano umysłowo chorym i dla niego 
ustanowiono kuratorem Pawła Zielińskiego, 
gospodarza z Pławnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 19. maja 1900. 


L. ez. P. 120/00 1 (5807 3 -3) 
Klementyna Wenzel uznana umysłowo 
chorą, kuratorem dla niej ustanowiono p. 
Alojzego Teleżyńskiego we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział 1. 
Lwów, -doia 21. kwiatnia 1900. 


L. e”. XH. 7/00 6 (5919 3 -3) 
Wojciech Wałerowski uznany umysiowo 
chorym, kuratorem jest Jan Walerowski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 16. czerwca 1900. 


L. cz. L. 3/99 8 1673135) 
Michata Jóżków z Krzywego UZNano Ml- 
mysłowo chorym, a kuratorem dlań ustano- 
wiono łuiwryka Jóżków z Krzywego. 
(. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 21. maja 1900. 


L. ez. L. 4/00 4 (5798 3 -3) 
Bar'łomiej Gibek z Przegini duchownej 
nznauy umysłowo chorym. Kuratorem jego 
Andrz j Ryś z Przegini duchownej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 22. maja 1900. 


L. cz. P. 306,99 1 (5871 3 --8) 
Dla umysłowo chorej Anastazyi Mełny- 
czeńko ustanowiono kuratorem Ilka Petru- 
szezaka z Wierzbowa. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podhajce, dnia 25. listopada 1899. 


L. cz. 1V. 994/97 4 (5864 3 3) 
Iwana Syrotiuk z Mszańca uznano mar- 
notrawcą, jego kuratorem ustanowiono Ilka 
Kuczera z Mszańca. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 18. sierpnia 1899. 


L, ez. L. 2/00 5 (5951 3--8) 
Anna Stępiiń z Zielonki uznana mar- 
notrawną, a kuratorem jej ustanowiono Pawła 
Kopera w Z elonce. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, 15. czerwca 1900. 


L. cz. P. 48/00 (5834 3-—3) 

Na podstawie uchwały e. k. Sądu obw. 
w Brzeżana h z dnia 31 marca 1900 Ne. IV. 
99/00 2 zatwierdzającej ts. uchwałą z dnia 
16 marca 1900 1. 2/00 1 uznano Mykietę 
Vaszko z Bukowiny marnotrawcą, ustanawia- 
jące dla niego kuratorem Hilarego Hładkiego 
z Budy. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Chodorów, dnia 9 kwietnia 1900. 


L. cz. P. 205/99 3 (5729 3—5) 
Jurko Malarczuk Danylów z Hołoskowa 
uznany marnotrawcą. 
Kuratorem jego Iwan Malarczuk Onu- 
frego z Hołoskowa. 4 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Oitynia, dnia 4 listopada 1899, 


> AA mW W 


. P. 285/99 1 
Michał Bis ze Szkła uznany marno- 


kła. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Jaworów, 20 listopada 1899. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 1H. 109,00 (2) (6024) 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 
$. 498 pk. orzekł, że zamieszczone w Nr. 
14 czasopisma drukowego „Bocian“ z dnia 
15. lipca 1900 artykuły z napisem: 

a) „Co to jest miłość” (str. 2 całe), 

b) „Fatalne omyłki druku z powieści" 
str. 9), k 

c) „znajdą się potem“ str. $ cate 

d) „A la Kaphorn“ od słów „Dwóch 
chłopaków w życie“ do „A drugiemu nogi“, 

e) „Strejk“ str. 5 całe. 

f) „Nieszczęśliwy* zdanie „Bo był u 
Faraonowej bez prezerwatywy”. 

g) „Precz ze skrzypcami” całe. 

n) „Niech powiedzą“ całe str. 8. 

i) „Rozmówki polsko franeuskie* 
słów: „beaux lit“ do „Madame obligé“. 

kì „Zle zrozumiał* od słów „Niemiec 
myśląc“ do „niech przyjdzie“. , 

D „Nie on“ str. 4 zawierają znamiona 
występku z $. 516 uk., że zakazuje SĘ roz- 
szerzania tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 

Kraków, dnia 16. lipea 1900. 


od 


L. cz. Pr. 136/00 2 (6019) 
Ogłoszenie. i 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy S$. 489 i 493 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 191 czasopisma: „Kurjer 
Lwowski* z dnia 12. lipca 1900 pod na- 
pisem : 

1. „Niezwykłe oskarzenie* od słów „Pro- 
kuratorya Państwa* aż do słów „a nie na 
wystawę do Paryża*. R. 

2. „O jeden szczebel niżej” cały arty- 
kuł; zawierają znamiecna występku z $. 300 
uk. i art. VII. i VIII. z 17. grudnia 1862 | 
Nr. 8 Dz. pp. z r. 1863 a zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona przez e. k. Prokura- | 
tora rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest | 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a; 
zabrany nakład ma być zniszezony. | 

Lwów, dnia 14. lipea 1900. 


ad Nr. 38.557/1900. 


(5840 3—3) | L. ez. Pr. III 110/00 2 


9 


(6028) [i na kwotę 250 zł. opiew:jącej, by w prze- | 


C. k. krajowy jako prasowy na wniosek 


ą, kuratorem ustanowiono Jacka Bicia|e. k. Prokuratora Państwa po myśli $. 498 


p. k. orzekł, że zamieszczony w Nr. 14 cza- 
sopisma drukoweg» „Prawo ludu“ z dnia 15 
lipca 1900 artykuł pod tytułem: 

a) „Ilość analfabetów“ od słów „Nie 
też dziwnego* do „najwyższy zwierzchnik i 
sędzia na ziemi“ zawiera znamiona występku 
z $. 302 uk. 

b) „Władza obszaru zaś niepodzielna* 
od słów „Zniknie to jednak wtedy“ do „w zdo- 
bytych już przez niego swobodach* zawiera 
znamiona wy:tępku z art. II. ustawy z 17. 
grudnia 1862 |. 8 ex 1868, 

c) „Stronnictwa chrześcijańskie w Bel- 
gii“ w zdaniu „konserwatyści i klerykali po- 
wiedzcie swoim przyjaciołom żandarmom, aby 
wyostrzyli szable, bo walka wybuchnie nie na 
żarty“, zawiera znamiona występku z $. 305 
uk., że zakazuje się rozszerzania tych arty 
kułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 16. lipca 1900. 


E 
Wyroki. 
L. cz. Vr XVII 777/00 81 

Ogłoszenie. 
Wyrok c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie z dnia 16. stycznia 1900 Vr. 2785 
uznający Józefa recte Stanisława Poppera win- 
nym zbrodni kradzieży na szkodę Józefa Szy- 
mańskiego w Krakowie dotyczy właściwego 
winnego Leiba recte Stanisława Dienera. 
C. k. Sąd krajowy karny, Oddz. XVII. 
Kraków, dnia 7. lipca 1900. 


(6006) 


Rozmaite obwieszczsnia, 


L. Pr. 6882 (5526 8 8) 
Ogłoszenie. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że Stanisław Grałziński miano- 
wany e k. notaryuszem w Wojniczu po wy- 
konaniu w dniu 27 czerwca 1900 przysięgi 
dla e. k. notaryuszy przepisanej zostaje upo- 
ważnionym do objęcia urzędu swego. 

Kraków, 27. czerwca 1900. 


L. cz. T. 32/00 2 (5649 3—3) 


Lwowski Sąd krajowy wdrażając na proś- 
zacyjne, %zywa posiadacza książeczki galicyj- 


skiej kasy os'czędn ści Nr. 56.806 na na- 
zwisko „M jżesz Slatyner* i kwotę 50 zł. i 


(5998 1—3) 


Concursausschreibung 


J hy 
von Posten, für wel 


1872 (R. G. Bi. Nr. 60) auf Grund des gesetzlichen Certificates anspruchberechtigt sind. 
Im zweiten Halbjshre 1900 werden nachbenannte Dienstellen zur Besetzung gelangen. 
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zeit bei ailitiryerbande „zugebrachte Dienstzeit wird in die Eisenbahn - Dienst- 


missigen Bidat. 
Ssun 
bemessung angerechnet. 


Die Competenze 


(oder mit gerichtlich 
lichen Zeugnisse über q 


Krakau, im Juli 1900. 


arem libertritte gegen nachträgliche Leistung der statuten- 
uagen in den Provisionsfond für die seinerzeitige Provisions- 


esuche müssen mit dem gesetzlichen Original-Certifieate 
Oder notariell beglaubigten Abschriften) und einem ärzt- 
18 vollkommene körperliche Rüstigkeit belegt sein. 


K. k. Staatsbahndirection in Krakau. 


|nych 
książeczki Nr. 109.284 „Mojżesz Schlatmer* | 


Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 


ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego e- | nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 


dyktu w Gazecie lwowskiej książeczki te są-. 
dowi tutejszemu przedłożył, lub prawa swe 
do nich wykazał, gdyż inaczej takowe za 
umorzone uznane będą 

Lwów, dnia 22. maja 1900. 


L. ez. ©. I. 217/00 1 (5943 2—3) 

Przeciw niewiadomym z życia i miej- 
Seca pobytu 1. Stefanowi Jaworskiemu, 2. 
Emilii Perskiej, 3. Mateuszowi i Annie mał- 
żonkom Gryguś wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Samborze przez Miko- 
łsja i Anastazyę małżonków Hołubiec w Sam- 
borze pozew o uznanie za zgasły wpisu pra- 
wa zastawu dla sum 40 zł, 20 zł. i 20 zł. 
m. k. w stanie biernym realności objętej w. 
hip. 1. 158 Sambor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 27 sierpnia 1900 
o godzinie 10'/, rano w biurze Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Józefa Serwackiego adw. 
w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nia zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 27 czerwca 1900. 


L. cz. P. 58/99 7 (5700 2—3) 

Dla głupkowatych Józefa i Katarzyny 
Czaszyńskich z Bliznego ustanawia się w celu 
strzeżenia praw, kuratora w osobie pana Ja- 
na Jarosza z Bliznego. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 8 maja 1900. 


L. ez. ©. II. 97,00 2 (5970 2—38) 

Przeciw Antoniemu, Józefowi, Włady- 
sławowi, Felicyi, Ignacemu i Aleksandrowi 
Schubertom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowago w Taraobrzegu przez Franciszkę 
Piętównę pozew o własność parcel grunt. l. 
1528, 2091, 2092, 1759/45—1759/88— 
1759/125, 1759/135 w Baranowie iwh. 811. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 


| bę Mojżesza SŚlatinera po tępowanie amorty- | min do rozprawy ustnej na dzień 27 sierp- 
| nia 1900 o 9 rano. 


(elem strzeżenia praw powyż pożwa- 
ustanawia się pana Antoniego Schu- 
berta w Tarnowie kuratorem. 


bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnobrzeg, dnia 5 lipca 1900. 


L. cz. A. 809/99 2 (5679 2—3) 
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Horpynę Baraniewicz, że powołaną 
jest do spadku po śp. Kiryle Baraniewiczu 
i wzywa się ją, by w ciągu roku do spadku 
się zgłosiła, gdyż przeciwnie spadek przez 
kuratora Marcina Mojseowicza przyjęty i aż 
do jej śmierci w sądzie zachowany zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 28. listopada 1899. 


L. cz. ©. I 116/00 2 (5972 1—3) 
Przeciw Eugenii Petrawskiej zam. Ciu- 
buń, niel. Andruchowi Petrawskiemu przez 
opiekuna Aftanasa Diaczuna, Onufremu Pe- 
trawskiemu, niel. Maryi i Stefanowi Melny- 
czukom przez ojca Stacha Melnyczuka w Ro- 
znoszyńcach, Aleksandrze Petrawskiej w Wa- 
powcach, nieobjętej masie spadkowej po śp. 
Ołenie Petrawskiej przez kuratora dr. Kossera 
i Wasylowi Petrawskiemu którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Zbarażu przez Dawida 
Berlasa w Zbarażu pozew o uznanie prawa 
własności do 4/16 części realności lwh. 90 
gminy Roznoszyńce, whl. 145 i 146 gminy 
Krasnosielce i whl. 505 gminy Sieniawa z pn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 18 września 1900 o godzinie 
9 przedpołudniem w tut. sądzie biuro Nr. 12. 
Celem strzeżenia praw Wasyla Petra- 
wskiego ustanawia się pana dr. Józefa Kossera 
adwokata krajowego w Zbarażu kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zbaraż, dnia 10. lipca 1900. 


L. cz. firm. 22/00 poj. II 1 
OBWIESZCZENIE. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że, w rejestrze dla firm po- 
jedynczych wykreślił firmę: „Leon Griinhant 
fabryka wyrobów szklannych w Birczy“. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 9. czerwca 1900. 


(5661) 


| EZ EŹ 


orywatne. 


Doniesienia p 


Be Seesam po 


do L. 38.557/1900. 


(5998 1—3) 


Konkurs 


che ausgediente Unterofficiere im Sinne des Gesetzes vom 19. April | na posady, do których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni 


podoficerowie w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. ust. p. L. 60). 
W drugiem półroczu 1900 zostaną następujące posady obsadzone: 
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Uwaga: W razie bezpośredniego przejścia ze służby wojskowej do służby kolejowej zosta- 
nie czas spędzony w służbie wojskowej, wliczony do czasu służby kolejowej za 


dodatkowem uiszczeniem statutem 
i zostanie suma tych lat wzięta 
prowizji. 


oznaczonych wpłat do funduszu prowizyjnego 
za podstawę do wymierzenia swego CZASU 


Do podań należy dołączyć oryginalne prawne certyfikaty (lub odpisy sądo- 
wnie, względnie notaryalnie legalizowane) i świadectwo lekarskie poświadczające 


zupełne fizyczne uzdolnienie. 
Kraków, w lipeu 1900. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie, 


10 


jest nader przyjemne, delikatne i bar- 

dzo hygienicznie wpływa na skórę! 
Cena za sztukę 80 ct. 

poleca 


Iiowe 


| NACTAK W PT ZE ONA 


AŻ 


Nauka konnej jazdy | DoWOŻENIA 


Mickiewicza 18 

od 6-tej zrana do 10-tej wieozór 
Właściciel CHARLES LOISSET. 
Nauka jazdy dia pań i panów. 

Wypożyczalnia wierzchowców 
(godzina dia panów 1zł., dla pań 1 zł. 50 et.) 
Kurs przygotowawczy jazdy konnej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je- 

sieni do kawaleryi, 
Tresura wierzchowców i koni pojazdowych, 
jakoteż korektura zepsutych koni, 


Zawsze znakomicie objeżdźone wierzchowce 
do sprzedaży, 


a 


Aat 


RR 


k. Nada skauci a 
wydany 


IATYZM 


Król. Galicyi i Lodoreryi 


zy : 
N RT G. 


SARK 


Drobne Jo om ia 


"OLA 
od wyrazu patitem 1Y, senta, Hustym z W. s. Krakowskisin 
patitem % esnży. na rok 
| EPO R W O U NE PAPA NAA E A N 


A © «> O 


soba inteligentna, wolna, poszukuje miejsca 
zarządu u starego wdowca. Ola, postej re- 
stante Przemyśl. 


w ki. 


dowa krawczynia pragnie zawrzeć znajo- 

mosó. ść. Lwów, poste restante, Ambra, 
Morele (aprykozy) najlepszego ga- 
tunku wybrane wysyła w 5 kilogr. ko- 


szach franko za pobraniem 5 k. 40 hl. 
L. Prinz, Zaleszczyki (Galicya). 


pieda osoba poszukuje szycie w prywatnym 
domu. Ryngə 29, III. piętro, drzwi 7. 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 koron, na prowincyę 
z przesyłką pocztową. (polecone) 5 5 k. 70h. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 
matyzm za zaliczką nie wysyła się. 


amrer anar eaman NA e 


ize WRciaóo 23, drugie piętro, eztery 
pokoje z przynależytościami. 


paene 


Ogłoszenie c. k. Rady szkolnej kra- 
jowej z dnia 8 lipca 1900 1. 18.163, 
umieszczone w „(razecie Lwowskiej“ 
nr. 160, prostuje się niniejszem, mia- 
nowicie: że grunt zakupić się mający 
pod budowę jednego lub dwóch budyn- 
ków szkolnych we Lwowie obejmywać 
ma obszaru około 900 względnie 1500, 
lecz sążni kwa- 


NA do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
gułowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
43 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
u8. Wagnera, i Wałowa 31 (róg Podwala). 


W Zakop anem 


„Podhale“ 


Centralne biuro najmu mic- 
szkań i sprzedaży domów 
pobiera 2 koron = 1 ruble == 2 marek 
wpisowego, które należy zaraz przesłać 
i2% od sumy najmu. 
Adv! Krupówki 34. 


ysiewki: najlepszych 
nerkat ', kl. zł. 1.80 i 1.60 


polaca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla we LYOWIE. 


nie metrów kwadr., 
n Eratowych. 
Lyrekcya urzędów pomocniczych 
c. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 1% lipea 1800. 


masc t a e LE rea 


„> mm n MA a 


palaca 
przeprowadzenia 
w ka ach paientowaty 
koleją i w miejscu 
ręcząt za staranna, szybkę i rzetelną usługę. 


h 


sn man 
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PO Ć 
Także 
i na spłaty częściowe 


bez podwyższenia cen. 
Najtańsze żródłe zakupie 
wszelkich możliwych gstunków dywa- 
nów, firantk, portyer, chodsików, kan, 
koców. kołder | der wa konie 


AMIERT sd 


SEPSY YB W POTOKAMI A 


Pracownia 


sukien damskich 


sb 
nauka kroju francuskiego 
Maryi Chomiekiej 
ul. Batorego 32, I. p. 


"BSB" Każdy może Q9 
mieć duży zarobek boczny, lekko l $ 
i uczciwym sposobem przez objęcie | % 
agencyi. Znajomości fachowych nie wy- p ; 
maga się. Oferty pod W. W. 6153, $ 
przyjmuje Rudolf Mosse, Wien I, 
Seilerstätte 2. Spveyaluy oddzisł dla prasdzi- $ 
m ma aaa zara wych perskich j oryentalnych dywa- 8 
TETE TEAR sów i port Wysoriowane A È 
= CZ i portyery, tudzież wielo resziex - A 
35 cnt. BEGA euesan. | 
8 ike "ła: 228 lus e gratis i franco. 
pół kilograma znakomitej || Wszejkie listy i zapytania alresować 
ix a „RZEZ ża należy : ; 
W SE to Zarządu Wi:deń:xiega 
Fryderyk Sehubuth 1 Ska || pasayan sAn Deurees, v | 
we Lwowie, Rynek l. 45. Í mówie. ulica Xykstuska . 0, aibi 
Handel założony SEED ; Filii: Przemyśl, ul. Miekiewicza |. 4. j 
4 l 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. oaa. l. 12, Telefon nr. 457, 


icyjskie NNA rz yst two i ? 


(przedtem „Spółka 
we Lwowie ul. Kościuszki 1. 5 (w parterze) 


AA WŁ J. Wobec). 


mok 


Jan Thnatowicz 


klepy własne we Lwowie, krakowie, Przemyślu, 
WA 


Dzerblowca 
pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklep 
| zak tadach fryzyorsti IGR. 


Ów - 2a 4 CZ TAPE, ÓW DADA ZOE 


KL? szyć at 


iuieh 


STRZ 


y 
PA 


ko, dla prze! emysłu chemicznego 


AN 
komandytowa Juliana Wanga“) 


peleca 
| m r dniy 
CZA > 
RASA ego wyroku UL. "Z ulie 
w 
Gwaranoya BEAGBLCÓJW. — Copy paine: — Cennik; na ZE "AM ię SOW, Hau 
Sezon wiosenny i letni 1900. = 
Prawdziwe berneńskie materye 
S l4 ej 5 3 R 
| 1 odcinek długości metrów | m v a a | 
a o net qae zł. 7:75 z bardzo dobrej i sat 
M ipe? i E zł. 8:65 ze znakomitej wełny owczej. Pd 
) kosztuje tylko zł. 10 z najlepszej 
1 odcinek na czarna ubranie salonowe zł. 10:—, jakoteż materye na zarzutki, lodeny 
dla turystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany 
% uczciwości skład fabryczny sukna 3 
0 
| Siegel-isahcef w Permie. ch 
| Próbki bezpłatnie i opłacona. Dostarcza się wiernie według próbek pod gwerancyą. Korzyści osób 4i 
E pr ywatnych, sprowadzających materye wprost ż powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne. Í a 
ik. m Enap RONA WOBEC KOCE 2 O NE GREE L UTW KDE SRA i c TER GC" dI 
NRAN RIRIN IRRE i pi 
A 
g MAGAZYN MEBLI |» 
M p 
A Kiryxny stelarskkiej założonej w reku 1842 | 8 
A poleca Szanownej P. = U własne wyroby > li 
5 Bolesiaw Haszczyńsiei 
; we Lwowie, ui, Akatea 1. 3. i 
j kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalaych i sypialuych, meble tapicerowane, gięte h 
SS i żelazne, utrzymuje także wieltą kolek eyg najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa- 
SĄ buych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t d., które wprost z pierwszo- 
3 rzędnych fabryk sprowadzam. — Jaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnia po d 
najprzy.tępniejszych cenach. 
| Pracowniż mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16 
Xu własnej realności. 
mg | 
Ś H 
2 OKOE DKO - : : | y 
k X 
6 "w TEN nerek, 1 
A TM zr" cierpieniach dróg ma- ( 
A czewych, ae i cukrzycy, ( 
« w kolkach wg- £ 


ASZE alek: c" 


i 
| 
mykarb Żólerwwych, w zastojac | 
w makraaie organów jamy brzusznej | 
Sporządzana pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. ickarskiego. 
Zaklad Tahryczny wód mieeralnych sztucznych pod firmą: 
K. RZĄCYW i CHAMURSKABEGO w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 
ar i dla Lwowa: apteka J. Wewiśrskiego. 


METZ W 


| R R = znakomita powieść 
w Władysława Lubieza 


456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 
Do nabycia w Kkspedycyi Wydawnictwa Macierzy BU Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. Oena 50 ct, z przesyłką 60 ot. 
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RZECZ, 


sk: 


wydaje dla zwiedzających wystawę światową pod 
nader korzystnymi warunkami przekazy i listy 
kredytowe płatne na placu wystawowym 


Lwowska Filia 


Banku gal. dla handlu i przemysłu 
ul. Jagiellońska 1, 5 na I. piętrze. 


Papier fabryki papieru J Fisłkowskich. 


